
WYDANIE: ABCDE Ceno nu1i1er11 IO droszg w czecho•l-owacJI 50halerzJJ· 
w hiemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdailsklch 

OPŁATA POCZfOWA UISZCZONA RYCZAŁ TeM.. Katastrofa suszy 
ero.si :Je11ozOfiffliE! 

Londyn, 3 lutego. 
· Z Jerozolimy donoszą, że wskutek 

szalonej _ suszy, przewidziany jest na 
wiosnę tak wielki brak wody, że władze 
municypalne zabroniły używania wody 
po 1-ym kwietnia dla celów budowlą· 
nych, zaś po 1-ym maja dla konsumcji 
ósób, · niieszkająeych po za obrębem 
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]apon, czycy ·bomba·r·dowa11· . Nank·1n ~r:n::~at.:!:-~aa ~~rx;~;~~s?ę~~~~~ząs . Bo.rys·ow zamierza wnieść skargę .o · · . . - - · ::r:t!~iv0S'ra7.·1E;.~ 
ślepemi granatami - Ponowne ostrzeliwanie Szang- rvs·0 wa._ . 

haju - Wspólna nota Anglji i Ameryki w Tokjo. . Burza na Bałtyku 
U · '- -Rewel_ 3 lutegą'. 

~1'0iUjqte pOÓS~DJO Die oir~VDIOjq poię,;~~H. b~~~~1a8~~;~!!e1Ra~ib!tia ~~fti!:f; 
Londyn, 3 lutego. I dzinnych walkach, Japończycy ponow-1 Londyn, 3 lutego przejęta szereg ' syg~a.fów SOS, ' nada· 

Wojna na Dalekim Wschodzie wre w nie zdobyil dworzec Sza-paj. Przedstawiciele dyplomatyczni An- nych przez okręty z pełnego morza. 
całej pełni. W środę spodziewane jest I Londyn, 3 lutego gJji i Stanów Zjednoczonych zł-ożyli w Pod wpływem napo~u wody, komu-
przybycie do Szanghaju eskadry amery- z New Yorku donoszą otem, że w1Tokio wspólną notę domagającą się za- nikacja przez Qźwiąę .zo~.tała · w znacz„ 
kańskiej, stacjonowanej w Manilli._ -- sferach finansowych kolportowana jest przestania gwałtów, ustan~wienia w nym ~topniu ut~dniona. · 
W drodze do Szanghaju znajdu;e się uporczywie pogłoska, jakoby przedsta• ' Szanghaju strefy neutralnej i wyco!a!lia 
również 7 torpedowców amerykańskid~ . . wiciele wielkich banków mieli ośwład· l wojsk poza tę strefę, oraz wszczęcia ro 

Burmistrz Szanghaju otrzymał wczo· '. czyć, że ani Chiny, ani Japonia nie będą kowań w d~chu paktu Kełloga, który Jak 
raj depeszę od dowódcy wojsk chińskich : mogły otrzymać żadnych pożyczek wo- wiadomo gwarantuje integralność tery-
w Nankinie, donoszącą, ie japoJlskie ' jennych. , 1 torjalną Chin. 
okręty wojenne ostrzeliwały Nankin śle t 
P(}d~b-:~~mość ta została potwiet Japończycy zajmą . Kan on 
dzona, iwówczas bombardowanie Nanki- ~ · JL. I 
nu uważaóby należało za demonstrację llliimoium jopo •• shiel!o a-.onsu a 
a droga do dalszych fOkowań byłaby uemuerolneśO 
otwarta- Ryga, 3 lutego. I konsul generalny w Swatou wręczył 

Bombardowanie Nankinu wywołało Według doniesień sowieckiej agencji władzom ch'tisk!m ultimatum, w którym 

Bomba przed 
rabinatem 

.., -:7erarsofirnie 
Jerozolima, 3 lutego. 

Przed budynkiem tut. rabinatu ·zna„ 
Iez.f.ono maszynę piekielną, . która wczas 
jeszcze została usunięta. 

J.est to już od początkU nowego. ro~ 
ku piąta z rzędu próba dolwnania za~ 
machu na }>udynek. rabinatu tydowskie• 
go w Jerozolimie. · · 

w mieście szaloną panikę. Rozległ się telegraficznej: o'kręty japońsk1e wysa- ' zażądał natychmiastowego rozwiązania 
głos syren oraz sygnałów alarmowych.

1
dzity w pobliżu Kantonu desant w licz· wszvstkich organizacyj antyjapońsJdcb Krwawe JióJhł 

Ludność n":tychmia.st rzu.ciła się do swo-

1 

bie 600 ludzi. j t ochrony handlu japońskiego. (d) W ctasle łibacil odbywającej s: 
ich &<:hronow, któryc? t':dnak wyb.udo· Marynarze Ja,Pońscy obj'r1t natvc • ł . Gdyby .~ąd~nie to nie b~ło wypełni-0- mie zkan· ri;tr ul. hinidta 9, 
-an • m!!!.ł~, t ze m.e . 'I m<_?- . miast straż , a p . ~ - .1 s · • .,. ir 7 ~" łni 

g1t :malezć w ni.eh scp.;omeme. J konsulatu, oraz innych budynk:ó~ rządo ~ m·ast-0- . ·. . mkia krwa \\a bójka. Jedeu z. U:CZ{!.Stni-
W krytrczne1 ch~1 elek~row~la prze wych. j Cztery kontrtorpedowce . Japonskle ków zabawy, WtC{dystaw Rochucki. 

rwała swo1~ czy~osc1! ~ ze nuasto po I LondYn, 3 lutego. I znajdują się w drndze do Swatou. otrzymał kilka cfosów''w oko i w poli-
. częł? tonąc .w et~mnos~ch. Bombar~o- Wedfug doniesień z Tokio jap.eński . ciek, z.a4anycłt ~ozem-: . .'y/eiwano ~fo~ 
wanie Nanlunu, Jak wynika z ostatmch . · ' pogotow e. . .. 
donie~ień, bylo demonstracją, mającą na . Lekarz stwierd~ił, ie RochuckL do-
celu powstrzymanie wysyłki posiłków I znaf Cięzkich USZkOdze'fl. cielesnych ~ r U,.. 
do Nankinu i Pukau. ~ li ' f2 ~ G?t. 1..r3f dzielił mu pomocy; Wszystkich ucze~f-

Londyu, 3 lutego Jl.O o - ~~u . ' ,.„ac ar10DO llU • • • ników bójki . p~ociągn;ętó : do . odpowie-
' Artylerja Japoftska ubiegłej nocy po- I dzialno:ki kamei; · · · · 

nGWnłe ątworzyta ogień. Około godz. s !1cemjer 6rutuisfd ro~ma,.,,io te efoni«:~nie W mieszkaniu przy ut. Granitowę.i 
rano fapończycy. rozpoczęli gwałtowny · s Hnps~totem . 14n6 ranna zosfała nozem Jąnina 

·. og!~ń · z karabinów maszynowych nal Londyn, 3 .lutego J Przy tej okazji Broadcasting angiel- SzQzerbicka. P~gotowie udżieuto jej po-. . 
dzielnicę Hong: Ki!Jg· • Dokonano otwarcia linii telefonie~.,. ski dokonał interesującego eksperymen-. mocy lekarsk.eJ. · · . 
• Maryl\arze iaponscy strzelali do ~oł· nej między Londynem a Ęapsz:tadem.ltu, a mianowicię transmitow~ r:ozmo!ę : 

p1erzy amerykanskich! którzy. w .. dziel- Linja ta ma przeszfo 6000 · mil angiel- obu premjerów przez londynsk1e ra<lJo. ~omo«:flv son106ójf;~e 
nicy międzynarodowe) ustawih baryka- skich. Transmisja była tak wyraźna, iż by- (dl w mies.z;kiantiu P'l'ZY ul Ne>we ·$a-dy Nr. 3. · 

a~. . . . . I Otwarcia dokonał premjer Ma~ po-1 to. sf~chać nie tylko rozmowę ~bu pre- 'w oellJ saun.obójc;zym na.pitia s~~ i·odyny ~-let'1.ia 
Po. wy7of~~m ~tę zof!11:rzy amery- nald. rozmawiając ze sw~go gabinetu zrmJerow, ale :ąawet odgl~ butow pre- GooaweJ.a Krumht>le. Deisper;iitiką zaooipi.eikowalo 

~ańsk1ch, Japonczycy zdJęh z barykady premierem południowej' Afryki, Hertzo· j tńjera ttertzogena, gdy podchodził do te S<ię · pogofow;1e. Prz.}"Czyn;y roz;pac,z;ll.weg.o kroku 
flagę amerykańską. Po kilkunastogo- genem w Kapsztadzie. Iefonu. · 11!!,e ll6ta!ono: · • · · · · 

Samolot wy_lądował l z~zdrOSOil z• ·0· Oil Zilrąbilfi ·męz• il ~ ~'"±Z.:"':E_~~=-i;. ~~; 
no ... UfHU I LI , 111i0no oo szpiltad.a. Przyc.z)'fl1a· samoł>o1stwa~-

Byd~oszcz, 3 l!lte~~ pot:zem usil'OW'OIO popełni€ poro.zilm!1enia ro&6tme. . „_. 
. W13ydgoszczy miał wczoraJ.m1e3sce samobó1-siwo 

niezwykły wypadek. Przechodme na ul. 
l<arpackiej zauwaźyli w pewnej chwili Lwów, 3 lutego. rą na Witowskiego, zadała mu kilka 
opuszczający się ze znaczną szybkoś- ciężkich ran w głowę. · 
cia samolot. Zamieszkały na p·rz~dmieąciu Lwowa . Kiedy Witowski zwatił się bu pr~-

Ponieważ przypuszczano · że nastę- Le:wa,ndó:wce, pra-cown!k. ~olejowy, Jan tom.naści, zabójczyni chwyciła brzy~ę 
Powała katastrofa na ulicy powstała pa Wdowslu, od dłużs~~go JUŻ. c~$~ . utrzy· i usiłowała sobie poderżnąć gardło, puy 
uil~a. Tymczasem 'samolot bez wypadku mywał stosunek blizszy z zoną 1ednęgo czem poraniła się, zresztą nieszkodliwie. 
'Wylądował na ul. Sokoła. z kolegów. Witowskiego w stanie bezna4ziej· 

Jak się okazalo, był to samolot miej- • Dowiedziawszy się o tern, żona Wi- nym przewieziono do szpitala, zabój· 
scowej szkoty lotniczej, który wskutek I towskiego zaprzysięgła mu zemstę i dziś czynię zaś po nałożeniu jej opatrunku 
defektu w motorze zmuszony został do rano dokonała jej. IUuciwszy się· z siekie umieszczono w więz~eniu. 
lądowania, aby uniknąć wypadku. fllot · ' - - - ·--
szczęśliwie lądował na ulicy. 

· Po pewnym dopiero czasie samolot 
zabrano na lotnisko. Dom schadzek w mieszkaniu urzędnika 

· .'.homproD1itacfo "'U6itnui;lt oso6istośeł 
Upały na wybrzeżu Lwów, 3 lutego. znaną dobrze w <{awnych czasach policji 

Adrjatyckiem. We Lwowie wykryto w ostatn1ch obyczajowej, postawiono w stan oskar-
. Zagrzeb, 3 lutego. dniac.h tajny dom schadzek P!'ZY ul. Ka· żenia róWllież pod zarzutem występków 

. Polska Allenc!a r elell:ratii.:zna) leczeJ 5, prowadzony przez me1aką Sta- przeciw naturze. 
Donoszą ze Splitu że na wybrzeżu. ni.sławę Mokrzycką, żonę urzędnika ma· Są.cl grodzki uznał się niekompetent-

adrjatyckiem panuje niezwykle jak na po· gistratu. nym do sądzenia tej SP,rawy, wobec cze· 
rę zimową słoneczna i ciepła pogoqa. W I śledztwo doprowa·dziło do wykrycia go stanie Mokrzycka przed sądem okrę. 
Splicie temperatura wynosi 24 stopnie szeregu szczegółów i kóinpromitacj~ sze· gowym. 
~· powy~ej zera, w nocy zaś ok. lf> st.1

1 
regu osób. Os~arżona jest 9na z par. 129 u. k. 

1 powyz.eJ O. · . . Mokrzycką, jak $ię ak;p:fił~, osobę Grożi jej kara 5 'lat więzie~. 

Smierć pod ·samo-
. chodem · · 

Katowi.c~, 3 lute~o. 
W dlniu wcrorajszym na Za~od:zi1u 

rul. Bogudckiej o godiz. 11--ej wiieczor.em 
dostał się pod samochód" · prowadirony 
przez Teofila Placz!ka, 28-letni Eryk 
Mon<liena. zamie·szika~y w Zaw.0.dizru. 

Mond:en:a doznał. pęknięcia czas,zki, 
ifamania prawej ~ki i. ogólnych p.Qttu­
czeń. Przewieziony do . szpi<taila, Mondię-
na wkrótce zmarł. . .. 

Jaik U1StaUiło docho;d!zet}:iie, Mcmdlena 
bytt piJancy i nie zwa;żając na zna:ki ośtrre 
gawc.re chciał' prziejść prz.eiz tiilicę, przy­
czem dosiał się pod autct Szofera zwol­
niono. 

Lwów, 3 lutego. 
Wiadomość, jakoby władze czecho· 

słpwackie wydały sprawców nap'.ićłu ta• 
bunkowego pod Peczyniżyn,erh, .Mytlub. 
i towarzyszy, aresz,towanych w C7.~..:bo• 
s~owacji i ja.koby znajdqw'ali się oni iui 
w więzieniu śledczem . w· Kołomyi, m. 
odpowiada p.ra.wc:W„ · 

--~. 
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ia m a ram!n !m na [larnJm 11a11i!r1! 
pisze swe t:enne ufworu 

1111sirz lrgzjerslłi, Jłnioin 
rtaJpopularnieisza osobisł!.lść wśród kobiet całego świata 

~h) Jut ~d ~ilku lat prasa z~granic~-' (któraż to już trumna w opowiadaniach ktą wprost zręcznością manipuluje szkła 
ria mteresu1e s1~ bardzo paryskim fryzJe o znakoniitośc:ach naszych czasów), do nemi rondlami , patelniami. 

Nr. 3ł 

%no,;sfli no olim­
piad~ 8!łf1rton q 

r:in. pochodzenia p~lskiego, który dzię.. gotowalni jego prowadzą kolorowe,· Najoryginaln:e.sze jednak jest biurko 
kł n ezwykłym swoim pomysłom i chę- szkl.ane schody, szklo też można ujrzeć mistrza. Niema ono bowiem pow erzch­
cł _za wszelką c~nę sta1i'a siQ znakomito· we wsiystki.ch jego pracowniach, n e ni, przypom nają~ei stół. jak to normal- • • . •• • dał 
~Je\, w. rezultacie. cel ten osl~gnąl. W spa mó:wiąc iui o wspan iałej fantastycznej nle bywa. lecz stanowi szereg usta wio- Amerykanski konutct olim~Jslu wtitóro 
m~le . Jegc ~ostJuml:'• pro3ektov.rane z łazience. Stól w jadalni pokryty 2est bla nych na podio<lze skrzyneczek, w któ- specjalne znaczki Pr?p~gan o~e~łanvch 
'Q.'telk m w~s1łklem 1 fantazją, w któ- tern z rubi1nowo-czerwonego szkfa. W rych Anto n cnowa swój czarny papier n(llepiane będą 2° hst~rd EY l' ·po· 
t'Ych ukazu,e się na maskaradach, manja Wielk ej niszy z błęk tnego szkła, królu- listowy i b:aly atrament. w Amcryc~ ~ t t merlo uk~ńc~!~rJ olim 
portretowania się ł wystaw;ania wszę-

1 
je mi.strzyni-kuc:ha~·.', która z n;ezwy-' cząwszy 0 • d u cgLo A 

1 dzle gdzie można swoich fotograf j u · *"" m crr a z -rfv a ww pJa Y w os nge es • . ' . . . - -~-· ... '{~~ m1eszczan1e ich w żurnalach mód, pub}j„ __;;...;..;, ___ :...· ...;·;....._ _______ _ 

tcowani·e napuszonych wywiadów i cały ~,, •• "°', ~to"' ro 6••1... te.061· ~tn -
szereg ;nnycb reklamowych pomysłów, .., .., ._,.., ' ' ~ '' """ ~ 
zapewnia mu zainteresowan:e publiczno "UJ 1 I d I d "" 
ści: Antoin umiał jednak ni-etylko zasly- '' .:i_qeu .5 at poro OJIJO o "' spa nioc:11a 
nąć, umiar się też n .ezmiernie zbagacić. (y) W naJ~Hźszy~h ~·niach przed są- 1 Aż wtem nagJ.e stała sie rzecz zgoła 

Howocz sni 
wikingowie 

Uczen; i badacze szwedzcv Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że d~ moguncku~ znaJ1d-z1·~ s~ój epi1og, ni1eip.rz.ewiC:iz.i~na. Oka~alo się, ,i* dziel­
mieszka on w najwytworniejszej dziel- I wuzke s-ensaCY'J'ąa, zigcrn me.codz1~nna '!Y i v~ac?"!zty robptmk •. sz~ząsliwy nlf!l 
nicy Paryia, na Polach Elizejskich. Na- : sp:awa. Tto .teJ s~rawy, któ.ra 'Ylbu- . zonek i 01c1ec dlV.f!11W dzieci, b~l.„ kobie Mimo ogólnego kryzysu gospodarcze 
tychm ast po przestąpieniu progu }ego diztifa ol~rzymre zamtere'Sowame me~yil- ta • . Po sel?ara~JI zie swym p1rerwszym go uczeni szwedz~y zamierz~ją ?dbyć w 
wilii, opanowuje go§cia atmosfera uro- , ko w ~remczech ale ł zagranicą, Jest fl}ęZe'fl! ~a1na Emsmann \\,'es z.fa. w po- roku bieżącym wiele podrózy i ekspe· 
ctystego przyjęcia, którą emanują ze sie I następuJ~oe. . !· . s1adan1~ Jego dokumentów i w ciąg_u p~ł dycyj naukowych. Z nadejściem wiosny 
bie drzewa laurowe, strzyżone w w'.el- _ Od sPe~~!u lat w za ·~Jad.ach mogu~c- tora dz. esiąt~a lat potrafiła Ś\\;'tetn.e trzydziestu piędu uczonych opuści ~zwe 
kle ku.Ie i dwoma oidealnemi rzędami pro kich „Brida:l praco\~3! V: cparakt~ 1 ze gra~ .rolą mt:zrzy~11y, _nie wy~volu1ąc na/ cję, niektórzy z nich powrócą do 01c7.y· 
wadz~ce od wejścia do wspaniałych , nocnego. dozorcy r: :< 1 a1~1 J;JZ.ef ~ins- mnie~s7ych pode1rz~n. Na)pra~dopu- zny z dalekich wypraw naukowych do-

h d 'w p· z któ . mann; me-zwy.kle pracowity 1 SU!I11N~inny cobmeJ ~ł)rawa ta mgd'Y'by się me wy„ piero po kilku latach. h 
sc 0 0 • . ierwszą rz;ec ą,_ na . reJ ~a cieszy.t się śwFetną c<pinja, na powsz~h- kryta, gdyby nie przypadek. Pewne·go Ekspedycja Sven'a Hedin'a do C in 
trzymuie się wzrok przyb:Ysza, 1:st w~el ne uznaniie zarsluiyt sobioe S'zczeogólnle rctz.u pani Eiri•smann zachorowała i ;r,.o- i Mongolji, trwająca już od paru lat, za­
ka ścłana ze szkła czerw?nego l bł~k ~- · dtztęki swej ipod:ziwu goone.j odwadz.e. I stafa tm1i•z-szcz.ona w odd1zia.Je męskim mie.rza w ciągu bieżącego roku podwo· 
nego, które, przepuszczaJąc P;~m~:nie I Robotnik ten który p. osia·da-t nie- szpi-t<.\l'U. Po:kz.ais jej ki·Ikud1niowtigo ;po- ić tempo pracy, gdyż z dniem 1 maja 
.sfonecz.ne, da1e. tony ciepłe a .tai;.in~icze lzwy1kle chlwbne świac!·ectwa sz.iere~~u 1 bytu w sizr,:iitaJu ws.tata ona roiemasikowa 1933 r. kończy się termin umowy, jaką 
Prze<! olbrzYl!l·em oknem stoi me·~1elk~ prrecPsiębiorstw, przybył w mku 1919 z; na, zawarł Sven Hedin z rządem chitiskim 
l~we~zka i b1alego. marmuru. na KtóreJ ~adlenji. p.0 dił'U'gich stara~iach ud.ato j N!·ei.zwylkk t? odlkryde wyv.:o.Ja.to o!- w sprawie ułatwień i pomocy ze strony 
s1edi:1 Antoin i POżUJe do portretu matar- się mu zna:J.eźć pracę w o::'.k!1z.1a1Je francu- · brzym1ą se:n15aq~. Ze wSizystk1ch stron władz chińskich, bez czego wszelkie ba 
ce Lipskiej. . ~kich wojsk samochod·owych, zajęci•e lo Ni•emiec i za~·raniicy przy.bywa.Ji de/kawi, dania na~kowe są w tym kraju nie do 

Na śc anie - . portret, wyobrafający zawidiz~zat rej okoliczrości, rż 'J}OCho- I prngniic r1be.ir7ieć tę oryg-Jna-lną n~1ewia- pomyślenia. zwłaszcza ze względu na 
Antoina \V postaci purpur<>wcgo djabła z dizU z A1'z.acji i wla-daf trochę językiem ~tę. Dom., tv którsm zamieszkiwała byt niebezpiec~~ń.stwo ze stro?y hczt1 y.;h 
sz.arym sk}terjerem Jou-Jou na rękach· fr3!ncu:s1dim. j formalnie oblegany przez tlumy, tak że b~nd rozboiniczych .. Ostatnio Sven He­
Mademoiselle Spi111elll, jedna z wielu zna francu1z;i bardro go po!iuibHi, g'dyż od- kilkakrotnie musiano wzywać wzmoc-1 ~:O. dokon~ł ot~~r~13: wystawy etnog~a„ 
komttyeh klijentek „gen~alnego" Antói- zna1czat si-ę n~ezwylkle żYwetp i pogoi.I- lł/.<me orf rf~;ar y„ policji celem przywróce-, f11 i sztuki chm_skie1 w Sztockh?l?11e. 
na. na.dafa to :.mię cennemu psiaków?. nem u~posabi·~·niem: żafowali też bard·zo nia por:za.d'ftu i umoźliwienia normaltiej Wśr?~ eksponatow, bę~ących 111~1ak~ 
A.ni model, ani malarka nie ;wracają naj .gd~ opuśd i-eh :po otrzymaniu iPOSady konumikacji uliczne/. Ohecni·e wobec ma wym~ie~ prac ekspe~yc1i naukowe), WV 
mniejszej uwagi na wejście dziennikarki nocnego dlozorcy. lV krótkim czasie oże jącej się o<lłbyć w tych dniach rozprawy 1 suwaią się na plan ~ierwszy. doskonale 
Rozmowa miedzy n ml toczy sie dalej nil się ze swa rodaczką. Pożycie mal- I sądowej znowu poczęto w wyso1kim st0p 1 z~cho~an~. d~szc~ulk1 ~rewm.ane z na-
swobodna j be.ztroska. żeńskie odznaczalo sic niezw.vk!a har- 1 niu interesować się tym ni•ecod17.l1ennvm · pisamt chmsk.1em~, datuiące się z okre· 

__ Cz zauważyfa ni, te w moim rn~nit?:· Żona jego równi·~ż i:osiadafa: W'.Yl"'aclldem: kt1rv ~ ~woim cza:sie wy- su budowy wielkiego mur.u. 
domu nie~a drzw:j? ~ókześni ludz .e za~ęc1·e: ~obec c.zego matena.Ime powo-.i w:0tal tak silne wrazeme. Znany badacz Dalekiego Wschodu 
obchodzą się bez drzwi _ wyraził głę. d•z.1lo S'lle 1m bardz.o uo!:J·rze. p:o~. J. G. Andersso.n . wyrusza w roku 
boki swój sąd Antoin. bie.zą~ym z .. ekspedyc1ą. naukową do 

N 'b d · "k ": A t · d · l • 111 fl Chin i JaponJl. Ekspedyc1a ta ma na ce-
. a pros ę Zllenm arĄ.~ n Otn ZWO aft.adA°.0-10 ~fflji!Orllr d~1·-,a a I lu ustalić rozmiary zbliże.qia kulturalne· 

n.1 n~ wyfra~zonego lokaJa, któ!Y za„ ~ I' lflłl/ .::Jl ""' „ ..-, BIJ! • 1 go Azji i Ameryki w okr.esie przedhisto-
cbw!lę wn<>st pudla~ pr~eróżn.em1 peru- . W pokoju urządził muzeum rycznym. Prof. Bock, członek Sz.wedz-
kam1 fantastyoznem1. B1ate, hla, szare,, . • . r--. . . kiej Akademii Nauk zamierza $pędzić 
wszystk.e uczesane w najnowszym sty- (x) Przed Iolku dn1>a.mi znaleziony zo zastał on przy zycm zadnego ze swych wakacje w jugosłowiańskiej stacji biolo-
łu i noszące. dndyw}dua!ne ił!!i~na. Ot~ stał b~z życi!'- w mieszkaniu własnem ~rewnycb, wobec c~ego pędził samotn~ gfoznej w Spafato. podczas gdy dwaj lot· 
jedna nosi imię „Katarzyna t' stanowi 52-letni kupiec, Rudolf Oldenburg. - zywot w oczekiwaniu zgonu. Z Afryki nicy Hulten i Froederstroem oraz a~che 
koronę.'! m· ekko .. rozczesany.eh loków . . Oldenb~rg l~żał w ~óżku martwy. Olden przywiózł . Oldenbu:g masę najrozmait- olog dr. Lirine udają się w c~lach nauko 
„Nicole , prZYP?f!lin~ uczesan,e antycz- bu~g ta1emnicz.o. ~mknął, pocz~wszy ?d ~zych pam1ąte~. ktore przYl?omm~ły ~u wych do Meksyku. Badania archeolo­
ne statuy grec~eJ, mimo t? jedn~~ utrzy dm~ 21 b .. m. m~ p~k.a.zywał st~ swoim Jego awant~m1czą przes~łosć .. Niektore gicz.ne w klasztorach pocysterskich we 
mana jest w hnjach naimodmeiszych. zna10,~~ ! pr~y1ac1oł?m; Kupiec pro- z tych. pamiąt~k stanowtły h1story?:?:~e Francji zamierza odbyć dr. Froedin, ce­
j;Oenevieve„, zapożyczona jest z. epoki wadził zyc1e dziw~ka 1 n1.e zapras~ał ni„ zabyt~t.' za kto:re.by ~uzea europe1sk1e ramiki z epoki kamiennej na Litwie, na 
Ludwika XV, tylko m ast w.lanuszka z kogo do sweg~ ~iesz~ama, ~ak, .ze ~: pokazme _zapłaciły. ~azdrosny '! _swe Łotwie i w EStonji pragnie obejrzeć dr. 
k\Vlatów, wpiętego na jeden bok, fryzu- czątkowo .przy1ac1.ele iego me wiedzieli skarby? ktore przypoi:imały mu ~m1one Bagge, a kierownik Szwedzkiego Muze· 
ra ta upiększona jest mateńkiim wianusz nawet gdzie on ~~~zka. . . ! l~ta, nie wp~szczał nikogo ~o mieszka- um Historycznego dr. Arne, wybiera się 
kiem z loczków, zupe'fnje płasko przycl- Je~en z prz.Y!ac1oł zan1epoko1ony dłu ?Ia, sam ~ba1ąe. o swe. osobiste wygody , w długą podróż po Persji, również w ce 
śniętych. gą nieo;becnosc1ą Oldenbur_ga. podał t porząd~·1 w mie~zkanm. . , lach naukowych. 

No, i oczywiście cała serja innych ogłoszeme. do gaz~t, zwraca1ąc . się z Z dwoch Pc;>ko1, które Olden~urg za1- 1 Prócz powyższych uczonych si:>odzie 

e k 'ak Od tt „ J setta" G prośbą o mformacie do tych, ktoqy po mował, tylko 7eden był prze.z mego za- wany i'est wyJ"azd z·alłranicę na studi'a i 
P ru • J 0 e a • " 0 • " erma- t tn" "d · li Rud lf Old b d • k ł tał d 'I „ ... e 6 
. " . . J-k bft ś . . raz os a i Wl zie o a en ur6 a. n11es~ a y, w pozos ym urzą zi m ..... - badania naukowe dr dr Caldenius'a 
me ? mne .. ~ z .rogu 0 1 ? CJ _syp.e Ogłoszenie to zainteresowało policję i am, . w którem ciasno obok siebie, były Antebs'a Arbman'a K

0

jellberg'a Seive' 
Ant01·n SWOJe rdee I pomysł.y I CZUJe s ę, bliższych sąsiadów zagin:onego I porozkładane najrozmaitsze zabytki Ir· d t „ Th I • • Ml b g· ' 
~A fanłazJa tAiro człow"eka n1'e zna gra- . · ·· • · . • · . . . • 1'Il5S en a, ermaemus a, o er a, 
~ . Wlfa ' • W asyście pohc11 otworzono drzwi I Do u1awniemą. śmierci Oldenburga t· d th' · t d · t d 
nic. '.frzyma się o~ poglądu, ze czasy mieszkania Oldenburga i wówczas zna· przyczynił się jego znajomy i przyjaciel I 10 

ro a 1 
• ' 

1 
• • 

wspaniałych fryz~r 1 dług eh ~losów mi leziopo go martwego na łóżku. Wezwa· nazwiskiem Panek, który pierwszy zain D 
nęły bezpowro~me. Ws~ystk~e wymaga ny lekarz orzekł, te zgon spowodowany teresował się losem Oldenburga, prze- Omy StUdenck e 
ł'l,ja z.ewnę~rzneJ aparycb kob:ety w~pół- został najprawdopodobniej atakiem apo czuwając nieszczęście. W chwili wkro- • 
cz·esinej winny podparządkować się Jej plektycznym. I czenia policji i lekarza do mieszkania, „solidarności międzvnarodowe;. 
s~ortowe~u ł za~odowemu nastaw . ~- Rudolf Oldenburg był wiedeńczy· trup był napoły odziany, co wskazuje na Uniwersytet w Chicago otrzymał od 
n1u. - Waeczoram1 zaś, pod.czas godz!n kiem i od kilku lat zajmował dwa nie- to, że śmierć nastąpiła nagle podczas Fundacji im. Rockefe1ler'a wsp.aniały 
Od'J}Oczynku i rozrywki, kobieta pragnie wielkie poko.iki w pobliżu Prateru. Pro- układa.nia się na spoczynek, lub też pod kompleks gmachów, budowa i urządze­
się up ększyć i wtedy to następuje godzi wadził tycie wielce odosobnione i do czas rannego wstawania. I nie których kosztowało 2.200.000 dnla­
sia Antołna. Wtedy nakazuje on kobiecie mieszkania nikogo nie zapraszał. I W pokoju zmarłego znajdowało się rów. Gmachy te otrzymały nazwę „Do· 
nafożyć na głowę wszystkie te maleńk;e Rudolf Oldenburg ma jednak za sobą tylko łóżko, złamany stolik i podarty mu studenckiego solida'rności międ~ yna­
cuda, które n-oszą prozajczną nazwę Pe- bogatą i obfitującą w ciekawe przygody dywan. Mały pokój znajdował się w nie- rodowej" i mają służyć jako pensjonaty 
ruk. Mateńki „Bubikopf", który znowu przuzłoś~ Mając zaledwie 15 lat wywę porządku. W drugim pokoju leżały po- dla studentów; zawierają one pozatem 
qmocn ł swoją pozycję w świecie mody, drował on do Afryki. gdzie począł zaj· układane starannie w szafach, na sto- sale odczytowe, gimnastyczne, biblio. teki 
zdanJem Antoina ułatwia ogromnie uży- rnować się handlem. W czasie· swych łach lub zgoła na podłodze liczne pa- czytelnie, sale klubowe etc. W Stanach 
wanie tych peruci.ek do sukien .wi-eczo- handlowych podróży zwiedził on prawie miątki afrykanskie. wśród których po- Zjednoczonych Fundacja Rockefeller'a 
rowych. całą Afrykę i nabrał diiwacznych cech ważną kolekcję stanowiła oryginalna wybudowała dotąd trzy takie gma.c;4y; 

fgiotYCZlnY do~. w którym panuje . ludzi wsch~1ll· • . broń porozwieszana na ścianach. ,Na po w N. Yor~u, Berke;y. Chicago. Obecni~ 
nłepod~eln e Anto1n w~aiuje w tym I . Prz~~ kilku laty, uz?1~raw$zy __ pokai dłodzę poulc.ł~dcme. ~yły ma~us.l(r_ypt-y z p~Iece1ua Fundac11 Rockefeller'a przy 
•amYm Sitopn~u na be1rranlctną fanta„ ąy .. ma1ątęczek, pow. roCił ~o W~ednia, I ~marłego ~ op1~em Jego priygód i zyci-a st~ptono do _hudo'YY „Don:u Studencki~· 
zJo ł brak sm,aku paryskiej znakomitości. gdz.i~ utrzyJl_lyy.rął iię sk.r~mn~ę ze 3WY':h w Ałrycę. ł go _w .Parvzu, ktory będ~e w stąnie po 
Sypia on naprzykla,d w ukl111oJ trullllłfe onciędnosc1. Po pow.rocma do kraju, me niiesoic ZOOO studentów. 
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Rady świadczeniowe 

~ 
URODZENI pod zn.akie~ WODNIKA w dniu 

~ lut~go, - P;()!.:iada.ją charakter spostm~·gai'wczy. 

rw ~wa zems a zyczJrwy, bez:ontereSOWny, Ge<:hujc ic.h gtan<>\V• 
~. 1 ·. . czoś~. u~ „a.rką~anj.e ~e ~y5Lldem, powaga i 

uczci~c ma.ią z:im.vlowainrn do i&ąd~~c1wa, 
pc~~ą w:suc~;o!lne zdolności, a dztęiki wro.. 

Za\Vodo\VEgo Złodz
. 

1
•
81
•
8 

d.zone1 mtebgenc11 1 wykszfałcenu wejdą .w· kQin 
ta-kt z wys01kienii' sfor-ami i zdobędą popułamo6ć 
\Y :tyciu przyszłem. t:tsiąd!ną pop11La.mo$ć i .l!UUI-

• • Dtc, .1a-k równoet za.1mą wysoki.e kierownicze sla· 

Zran ~ł nozem krewnego n~w:-sko. w pra·:y 611"01.~=nej przyczyni~ eię 
- • J w1de do dobra !u.dzkofo1. D()l!'()bią się wię.kG'~j 

', który go wydał w r~ce policJ·i 'fortu71y. będą. ~ieć mo·żno~ć zabezpi.ec.zęn,ia 
• , , • ~ ~!1Sk1·m w rodiu1111e przvszl~c1 Będą 'się cl-e· 

Ostatme 2 dni wielluego elelitowncgo programu 3z ć · 1k t• · · odz. · · • (d) Bolesław Pieniążek był zawodo- wreszcie zmusHo do przyłączenia się do ·Ył w•e ą sym'Pa I!\ 1 pow . P.n~em a na po:Iu 
p. t. l d · · · · . . d · d ł 'k' ł d . . ki · spo ecz.nem otrzyma9ą uman1e od o.sób wyMko 

wym z1,? z.1e1em 1 meraz JUZ o sia ywa szai 1 z e> 7..Je)S eJ. posta·wi<oinych Będą pew~en okres przech-,dżić 

I ~ ~ 
11 

• • k3.ry. w1ęZ'1enn~. Graso~ał o:i st.ale w . Prze.z dwa miesiące ~raz z Pi.e~iąż· dla sid>i~ .nfopomyślny, me P?wi~m ~ę t~k?ł· . ~ ~ m i' ~ ~~nti ~ r ' okolicach Lodzi, dokonu1ąc głownie kra kiem grasował w rozma1lych mie1sco- wym uazac. a wvtrwa1le oczek1wac zim1\ól111y. '« 
i ·. ·· . ł ~ l dzieży na jarmarkach. Obawiając się po wościach. Wreszcie dostał się w ręce . 1:frod.zken; .p"d wp~ywebm WOPN .. JKA -:- P,0-
1 ~ I 1· „ · · ł b d t · · . l' „ Wli111lt unu ac p11z0~zulc'ń . a.rt·ow.ac · &1ę za p<>mo-

• , . ~' . ~ . lCJ
1
l, ~m1enia , a.r zo częs. O m1e1s<:e po po !CJl. • • cą ćw.cz.:ń ciefo1nych i wzmacniać swój org'a-

- ! l ~ ! by~u 1 po kazde1 wyprawie zręcznie za- W czasie dochodzet11a przyznał się ni~m. 
„ I cietał za sobą ślady. on do wszystkiego i wydał policji Pie· Dla urodzooy~h 3 hiteg.:>, szcięUiwy mile· 

Udział biora: W kwietniu 1930 roku Pieniążek niążka. siąc si.er.pkń, da~y dnii:• 1; 7, 21, 31 korlor czar· 

dk lk ł · · d ' St i· · b · d d p· • ny_ z rózOIWYJll, iako a.mulet - talirzman AME-
St. Balccrakówm1, M. Bargielska, B. Halmlrska, przypa owo ze ną się w Je neJ ze anę i om o a1 prze są em. 1-entą RYST p:7:vno05i szczęści~ ' l·kzb 1 t · 
N, He. tcn6wn'a, I. Różyńska M. Danecki, A. \~si ze .swym dalekim krewnym, 19-let- żek został skazany na rok i dwa miesią,- ;?6213 - 14· ' · Y 

0

' eryine -

Górecki, W. Mo!·an, E, Rewski, A. Suchcicki. 1 mrn Janem Sadzewskim. ce, a Sadzewski i;ia sześć miesięcy wię-
13 Bombc-~irls! . Chóry, statystki i stal~ści, Sadzewski był bezrobotnym i włó- zienia. 

Nowa. wspaniała oprawa dekoracyjna! czył się od wsi do wsi, poszukując jakie- Przed czterema miesiącami Pienią· 'Wusff';PU ~lod~ieisflie 
Rewia najpiękniejszych kostiumów! gokolwiek zajęcia. , żek, po odsiedzeniu wymierzonej mu (d) Do sklep-n epożywa~go K0Mta111t.:go 

BłoM!tiego pru.y ul. Zofii Nr. 3 włamałi się zło­
dzieje. którzy . skradli ro-zmaiiie a.rttyikiuły, WU· 

lośoi około 900 zł. 

- Jeżeli masz głowę na karku - kary, wydostał się na wolno§ć. 
oświadczył mu Pieniążek, to możesz Postanowił wówczas odszukać krew-

Ceny biletów niepodwyższone. od t zł. do 4 zł. mieć forsy, jak lodu .. Nie. szukaj. pr.acy, niaka i zemścić się na nim za to, że go 
SG groszy. I bo w tych czasach me rue ztta1dz1es2. wydał policji. 

. . . Chcesz mi pomagać? Gdy udało mu się stwierdzić te Sa-
Przedsprzcda:7. h1letów odbywa s1e w bmrze S d k' d 'ć dł 1 k ł d d ki · ' podróży „Orhis" (Piotrkowska 63). Bilety ulgo- .a z~ws 1. os. ugo z.w~ a z .0 • zews. prac~1e u pewnego ~ospodarza 
we ważne. Dziś dwa przedstawienia o godzi- poW?edz.1ą .. Wiedział ~ z Jakich źro~eł we ws.i Jagó~owek pod ŁodZlą, udał się 

nle 8.15 i l0.15. , 1ego krewniak czerpie dochody, więc tam natychmiast. 
j dlatego nie mógł powziąć żadnej decyzji. Późnym wiecrorem gdy Sadzewski 

l>wojrze Paikule (Ce.~i·c.I11ima 21) s'kriadziou.., 
z 111iesz.kain·ia Meli:znę, wa.rtości 1000 zł. . 

Do mieszkain.i1a G.rt:li J ,o-.!'kow:1cz°'wej p!"iy 11Li­
<:y Kamtemię-j Nr. 16 doista~.i się zł,°'d1z·i.eje., którz:y 
akt&clli garderobę, wal!'~ości 1800 d. 

Ze sik~epu &pożywczego Abrama s~gała przy 
ull<:y KiJi!l~dd.eg-0 Nr. 44 sk~a dz 01lo ro~mai.le 

a'rty.kuły, wartości a.kolo 1000 zł, 
. IE'!: Nie• Ill;iał i:.:!.: cte7:1~,.!?~.! to go I wrac~ł ~ .lasu, na~kn~ł się na opryszka. 
- "'A~ X --· - --- ···-· - P1en1ązek rzucił się z nożem na mło· 

RO k t 19· 14 :~~~ 1R~~:łg:1~r~~~~e~1~:;kj~hs~l: 9'odr1!ufeft 
tala, "!' którym odbył kilkutygodniow4 (dl W bramie do-mu przy ul~y Ni!lkie; Nr. 6 

· kuraC)ę. znailez-iono pod,rzutka, Driccko. l ' e>:·ce ck~'o 
Pieniążek został mów aresztowany. 3 -'- 1 • ł ~ k 

Z JADwlr..Ą SMOS' Rs· K T · ·ct1 m.~1ęcy, prtess,oo uo żłob ·a mi< ,k'.?do. 
'il A Ą ym, ra.zem sąd skazał go na dwa lata Palłcia pos.zuku!c w~eJ małkt. 

w1ęz:11en1a, 



. ' 

Wybór kawałów 
Mayer i. Cohn nudzą się. Wśzystkie, mo:i:li. 

we t„maty zo;.tały Już wyczerpane. Pozostały 
więc karty. Zaczynają grać w pokera, 

- Helt! - p(}wiada Mayer, - Ja przecież 
nie mam pieniędzy.„ 

- Ja też nie ma.m odpowiada Cohn -
ale to nie szkodzi, Kto przegra ten dostanie po 
pysku. 

GraJę dalej, Nagłe Mayer zrywa się z miej. 
sca i wymierza Cohnowi siarczysty policzek, 

- Co jest? - woła oburzony Cchn.- Prze­
cież Jeszcze n:e przegrałem! 

- Ja wiem, ale coś przecież musi być w 
puli!_ 
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W SZPONACH 
CZEREZWYCZAJKI 

Jut wk16tce w GRAMD ICIMIE 

I 
'ff s•pono,;li „6iole; 
.. :fa:oftofe "' luda:ftiei sli6rze„ - .Jliesa:.:~cśfi01e ofio· 
ru ofirufneeo nołoeu - %orofl!fii li_ondlar~u nur„ 

flofuftonti - !f~'Ji:OZJJmie"'Oll'ł:Ee znofli i fłi~łdo- . 
. . . ·,,~zof:oli" - "eicilia . 111ołfio poHt:ii ' 

-~ 

D 
~·1 
!~ u 

) tł'" 
. film o tysiqcu i 
Jednej przyqodzie 

Nowe arcych:reło 

W. S ·VAN DYKE~ 
Twdrcy .'Poqanina·i .Biał14ch 

· Cieni• 

CO pewien czas ·na szpaltach pism' 200~ z.I'., a morfina jest najtańsza -
Ulkazują si-ę wiad1omości o· przyifapaniu 1900 ··zf; za kilogiram. 

~-~ przez władiz.e bez.p°iie·czeństwa Taikie są ceny oficjalnie, lecz pokątni· 
Dwa! prywatni nauci:yciele rozmawiają na nowej szajki handlarz.v narkotyka11ii. hand:tarz·e poMerają ceny · lj 

Casino • 

temat kiepskich cz~ów. Najczę~dej dowiad·ujemy się o tern z dziesięciokrotnie wyższe 
·"7"" ·Czy 'pan punkfaalnle otrzymuje swą pi·sm warszawskich lecz i na prowincji prowad;ząc swój ntkczemny proced1er 

POPRZEZ DZIKA AfRYKe 
.„ aby uwolnić „białą bor.inię" z rak ln· 
doierców„. śmierć towarzyszy odwa­

żnym podróżn~kom. pensję,?, · ni•e brnk tych „szakali w lu.dzki·ej sk6- bez żadnych obaw. wiedzą bowiem, że 
·- Nie za\!ts:te... . rze", omofojących swemi mackami bez- klijenci ich nie zdradzą... I 
·- Ja niant na to doskonały środek. Jedli wolne, tragiczne w swej be·zsiilności is~ Kto :ra·z wpa•d1ni1e w nafóg "JJO::lsvcania 

tl~~· nie przynośl mi pieniędzy, zadaję mu do 1 ty. · Albowiie-m cz!owi·ek. opętany tyiri swej wrażliwości narkotykami nie po-
domu do przetłumal:zenia następujące zdania: stiraszliwym nafogi•em, godny joe'St prze- z.będzi•e si-ę go taik łatwo, Narkoman 

( :'.... Skończył się faż miesiąc • cl!ewszyiStki1em sprzeda ostatnią koszwlę, by za Jikzyma 
:2. ~ Nie mam· pien;ędzy. litości i wspólczuc.ia. ne w ten sip·osób p·i12111iąd1ze uzyskać ma-

. I 

~·. - Czy ty me~z pi~nią~ze? . • Jest to ~zlowi:eik ni·eszcz.ęśliwy .. który le~ką ampuł'kę - morfi.ny luib szczyptę Jro-1 
·4. - Muszę koniecznie mieć pieniądze. sam z.daie scibioe siprawę z t.e1g.o, z•e stop- ·kamy. . 
s. - · Dlacze~~ n'.e _przynio~łcś mi P!~ni~dz!7 l ~io'Yo t.~t.·z nLe.uihłaga~i·e s. kr~ca ~obie Niektórzy handilar~~ m.?-ją jru1i swych 'I 

]_,t.. 

NA.JlłARDZJE.J NIELUDZKA KOBIE. 
' · TA ĄfRYKt. 

6· - Czy 01ciec nie dał c1 dla mnie pienię-, zyc1:e, mszcząc orgamzm trncvznami.. . stałych kli1entow. 
dzy7 i t. d, , Qdyby nie bytq tych p:J;<:ątnych ha;nd Istrrreją równLei um6wione zna:ki, sluią-

· oidec, który pomaga chfopcn przy o'Jrabia· 1 1a~.zy, tnni1ej hr!ohy be1zwątpi,enia oH~r ce do porozumienia się międ1zy narkoma 
niu łekcii posyła pieniądze zaraz nast'łpnego tegó 

1 najstrns1z11iwsz1e-go nal.ozu, żaden bo rem a sip-rzedawcą ·narkotyków. Ba! -

Nieziemsko piękna biała dziewczyna, 
wy<;howywana przez ludożerców„. 
Riądzi' ona plemieniem czarnych z be­
stJaiskiem okrucieństwem„. Przyb~cie 

dnia. • Wklf11 le:karz ni·e WyTJisz:e nilkomu na re- są nawet miejsca publiczr.e, gd1zie z.biie-:- : 
~*~ C€1pcie zguhm·go narkotyku ami też ża<l- rają się hand1larz.e. narkotykami i gd•zi·e 

Kolasitiska Jest cd dwuch dni fakoś dziwnie na apteka tr.ucizny · tej ni-e wyda. Nair- l)lfZ•e1J'rowac1za się większość tranzakcyj 
1 podniecona. Nie może usie zieć na )ednem komani ko:rzvstają . więc z us?u1~ pokąt- białą trudzną ... 

miejsc11, zrywa się co chwilę, chwyta się za gło. nych han c!i!arzv. którz:v umi,eją cenić Są to rzeczy wiacTcme, ale mimo to 
wę i szepce coś do siebie, swą . „di!J<bmć" i każą sobi•e pfacić walk~ z ha1t1rilarzami rarkotyików jest I 

- Co ci się sta,o? - pyta fą męz. - Od bqioń~kfe. SU'!1Y za swe uslu{!i. . niezwykle clę tka: . j 
kilku dni wenie cię nie poznafę. Czy to spra. Do na1częsc1'eJ uzywanych narkot}1k6w Co pewi·en cz.a,<; ~rvi::1zy ~ ;·ę n przvh-
w:ła nowa suknia, którą gdzieś widzinłaś, c:ry, nal~.ży heroina, mo-ifina i lrnkaina. Naj- paniu tych trudd~!i, ak~ na mi·ej.;;ce je:d- i 
też - przeznaj się odrazu - może mnie zdra- I dornższym z nkh Je~t hemina~ kosztują-I r.1e•go za.ar. esztowar·.c·g-o hancllarza v~:zy- I 
cłziłaś?! ca dQ )l.000 z·t. za kile gram'. k01kafna bywa . nowy.eh dlzi1esięciu„. -ab.-

- A' Jot>yś ty~~toła? kbsztuj.e o wh:·1l1e · mni•ej, bo Wiko o!<:ofQ. . · . .l 

białych „ Ich ucieczka z ,białą bogi nią" 
WALKI W DżUNGLI 

Pierwsze autentyczne zdjęcia dźwię­
kowe. 

"Koliisiński nam·yśla s!tt chwilę i odpowiada: · ~ ,- -::-
- TO' zależy od tego ile ta -suknia ma kosz­

tować.., .•. 
** .P~dcza.s przenry k1'ncertowej Jeden 

zwraca s'.ę do swego sąsiada. 
- Czy pan jest me!oman? 
·- Nie, Kopelman jestem?.„ 

Dgzurg opiek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 

apteki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 
J.~}, S. Trawkowskiej (Brzezińska 56), 
M. Rozenbluma (Śródmiejska 21}, M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. 
Kfupta <Katna 54), L. Czyńskeigo (R.o­
Kicińska 53). (p) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

f!]I!JI!l[!J[!ll!1lłl!!lljlfi1fi)filf!lfi]lill 

Io! Tu ··rod 
, . . . - I 

śF.ODA, d1iia 3.go lutego, 21 OO Rzym Tr Cl1'"'e'"' z Teatru R.ea 114S-t1.55 ·Przegląd dzisieje·zei Pra.sy poi- ' · · . ' · " ''" - ł 
skiej, Tr. z W:i.rszawy, ' le, lub z San Carlo. ' 

. 11.58-1210: Sy~nał cza.su z W.wy. hejnał 21.15. Daventry. Koncert symfonicz-
z Wieży M~ria~· kiei w Krakowie. odczytanie ny z Qwe:e.n's liallu. Dyr. Mikofaj Malko. 
pr~gramu .,dz1en?e~o . j Solis.ta .Szigeti. 
. 12.10-1.31.'5 .. Mnz.vka z płyt .·. gr&m<>fonowych 21 30. ff z • uf R ] 'ć · ~-ftrmy A. Kl·n~bc l. P1otrkowska t60 . · „· · e sin,.. ars. „ . ycer~ WS .wie:;-, 

1a .1s--1s.45. ·Pr.zerwa. . macza -opera Mascagnieg.o 1 „PaJace I' 
. 15.4}-15 50. Gid da pien!ężoo o~az k<>muni- opera Leoncavalla. 

kat dla żeglugi i rvh:ików. Tr. z W-wy. ••••••••••••llllai:lli_, · ·15.50-16.20. Muzyka z płyt gramof z W.wy. 
16.20-16.40„ , Edward Jaq~en·s" (sylwi!lka 

z ~elką, 1853) - wygł-csi p. Z. Fin.deiisenówna Teatry w RosJI Tr. z Warr,zawy. . · 
16.40-16 ss. Płyty graimof. z W-wy. Pierwsze miejsce zaimuie teatr 
16 55-lHO. Lekcj·a. ii:zyka arig:el6kiego, Tr . . !!:>tan. islawskiego. - Niema ról dla I z Warszawy. 

Mit.Ość BIAŁEGO. . 
Ona uczy się mowy białych„. Jej pierw-. 
sza lekcja jest: „Obejmij mnie, ia dę~ 

kocham!" 

JUTRO 
uroczysta premiera w kinie 

„CASINO" 

F.10-17.35. Odczyt z Wairszaiwy. dobrych aktorów. - "Czerwony 
17.3::.i-18.50. Muzyka wł-Oska w wyk. ork b / " M h / · b · · Dl P. R. pod dyr. J. Ozim!ńi;kiego. Tr z W-wy. a aga n • - n eyer o d w opa- teatru jest o ecme na wymarcm. a 
18 Sn-"19.15 ·Ro-zm~i' tości. · lach. - Dajcie repertuar! wi·elu ctktorów 
19)5-1930. Sk.rzynka poomowa łódzka - 'e a obecni'e ro'[ w tlO"'Ym renbrfuarze omówi. r~:l. Ją;ią Pio·t.ro,w;ki (lu) Zniaikomity :Pi'sarz rosyjski 'E. J. m f!l . . , . w µ... • ..;, 
19 30-t9.45 Kaledai;zyk f,Jmowy. repertuar Zamiatln opuścH ni1ed.awno R.osję i przy- I I~rm zatracaią SWOJ charnkter gra1ąc 

teatrów, kom. Izby Przerif-Hamd:l. w Łodzi i od- byt do Prngi, gdizie wygl-osn ciie'kawy od · !11ezd·arn~ch sztuikac~. Kac:atow •. gi:a-_ 
czyfa,nle'· ·pro~·ramn na dz'.eń naistępny, czyt tla temat SfoSUll!kÓW teatJralnych W jąCy W sztuikadl, ~tore .na\V1et W Of!CJal 

19.45-:?0.00. Prasowy Dz. Raidi. z Warsz;a,wy. Bolszewii uych kolach mosk1ewsk1ch noszą na.~wę 
20,00-21.05. Koinc~ri Orkie-st.ry Wiejskiej • · b z "' Adama Stron.hęi;ga. Tr z W-wv. · Zamiiatin zaznacza na wstępie, że .,czerwone!(o a llKami 

21.Q.5-2'1 20.: Ęwadrans liter.a.:::ki - humorystycz za·obycze teatru ros~"jslde!rO, o których \- czyni wrażenie . arabs:ki·e.go konia CZY 
ne bipowŁadan'..e z żyda obyczajowe!fo daW?lej mówi obecn'ie świat, ni1e są bynajmni,ej j ~tej krwi, zap1rzężonego do becz.ki Z WiO-
Waris.z,awy. Wł. K()ll'yck!,Eis!o P t. „Wa.lek w War- dzi1rełm .rewolucJ·i. R1ewolt1cJ·a w teafrz·e .· .. d"'. . si;aw:i,e ~ , pan;n•ą Józefa". Tr. z W-wy. <ł 

22.25-22.40. Dodatek d9 Prarowedo. Dizemi- rosyjskim wybuchła Z pośród starych aktorów Teatru 
ka Radioi\vego oraz kom. mele-or. z W-wy. znacznie wcze.~niej Artystyczne~o .. w pe.fnym rnz.kwic!e ta-

21.20-22 25. Ko!lce.rt kam<?ralny w wykon. niż w kraju. W rzeczywi~,tości rozwi- lentu' są w p'.1e•rws.zym rzęd1zi,e 
kwintetu Irenv Diib:-sTdej. Tr z W -wy. jat się w kierunku, w:~nkreślonym prrez · · Moskwin i Knif)per-Czechowa. 24.0-24.0Ó Spacer detektoll'owy po Euro-
r.ie (retran.s. stacyj zagrainicz:.nvch). jego pirzes·zfość, Zgnd•zić się trz.eba z Ni·emniej św!~tne talenty sp-otkać mo7-na 

oświadczeniami krytyik6w za.granicz- w. teatrze Tair.owa i w teatirze imi·e:1ia 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. nych, którz.y teatry rosyjskie stnwiają 

1

wachtangowa. · 
16.30. Daventr.v. Koncert symfonicz- na pi1erwszem .miejscu. O~no~i się . to w najniezręcz·niejsziej · sytuacji zna-

ny z Bournemouth. przediewszystk1em d.o r.osyJsk1e1go rezy- la·zl się Meye·rhold. gdyż jemu najtrud-
18.30. Ryga. „Dama Prkowa" - ope- sera ,i ruktora. . . . ni•ej jest wystawiać sztuki te11-d1z11K:yjr.i~. 

ra Czajkowskie1go, Tr. z Opery Narodo- . Wsród .w.sizv~tk1ch teatr?'Y rosYJ.s:k1~h A prz.edei cały reipertnar: rosyj.ski skla­
wej. Jak dawmeJ: p1e-r~sze m1·e1sce za1muJ·e da sie obecnie z,e sztuk. oparty.eh na !die 

19.30. Brno. „Dama Pikowa" - ope- stary Mos·~11ewski . Teatr ;\rty!Styczny ologji poHty.cznej. Mey1erho·ld jmko no·wa 
ra Czajkowskiego. Tr. z Teatru Narod. (teatr Sta.m.~ławsbe:go~. N:·estety, „sta- tor. hołdu.jąc aikwbatvce teatrnlnej i wy 

20.00. Sztokholm.· Koncert symfon. ra gwaTCba , stanowiąca chlu~ tego kluczający z teatru psychologję, zwra-
••••• ... •••••••••••••••••••••••••· "' ca się obecni;e 

ok 1914 
do starego revertuam klasyczne~o. 
Zamiatin za1zna-cza w· koficu, że naj­

słabszą stroną wspófcz.esr,.1ego teatn1 
rosyjski-ego jest jego re>p·e,rtu:ar.. - R~mek 
j1est zawailony szt,uika:mi teabralr.1~mi, !e-cz Z JADWIQĄ SMOSARSKĄ ~~~ów wartościowych · jes.t bard•zo 
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Powieść kry111inalno ~ sentłlCYina 
Na111sal s11acJalnle dla „Ex11ressu"' 

130) 

E . l Podali mu ręce. · wyszedł pan na ulicę„. Ma pan nowego - Gdzie pani rozkaże ..• - odrzekł 
STR SZCZE~IE POCZATKU POWif~Ct. - No, Jakże się pan czuje, bohate- gościa.„ uprzejmie. 

W Katowi:ach poptlmono za1rndkowe, rze?„. - zapytał lekarz. Czyński podał mu rękę. - Więc powiedzmy„. Przy rogu 
morderstwo. Ohara zbrodniarzy padl wspól-\ U · ,_ · d kt · d b W' · b h k' Ś wlaś•_kic:-1 fahryki chcmika1fi. Kamieniecki! -- z1t;r,uJę pa~u o ornw1., o rze.. - mszuJę panu o aters 1ego czy Wielkiej i niadeckiego ... Dziś o godzi-
oraz 1ego fona Stwierdzono, ż? 1<a1111cnic.:- Komendant uścisnął mu dłon. nu.„ - rzekł detektyw. - A zaraz.em~ nie dwunastej„. 
ki pra•owa_I ostatnio nad d.in1osl:vm w~·na- _ Dziekuję p·anu serdecz~ie za ura- odzyskania wolności... - Dobrze„. Będę czekał... 
lazk1cm. ktor:v mrnl spowododać orzcwrot w t · · · p t 'ł d · 1 · - Nic jeszcze o tern='".nic wiem„. -dziedzinie pro<.luk'ii farh. Zw toki wyk ryt~ owame m. zyc1a.„ os ąpi pan zie me Odłożył słuchawkę, Zastanowił sie. 
w opan.:em>n:vm gahinc:-.::ie posiadającym należy się panu za to coś więcej, niż po odparl flaszkowski. Teraz należało jeszcze ściągnąć flasz-
Ii~zne dLwon~i alarmowe i _do J.otórc~o .nik: dz:ękowanie„. Myślimy 0 panu, bąd.ź -- Rozmawiałem dziś z prokurato- kowskiego. 
nie miar prawa wstc;pu. Z bmrka skradziono pan spokojny może uda się nam coś- dla rem.„ Otrzyma pan bezterminowy urlop z nim ni·e mi'ał J·uz· "'adnych trudn"'Śct' 
dok11mc111:v. dotyczace wynatazku. b'ć ' d t L.. v 

Po
·•e· . .• ,

1 
k K . pana zro i :„ z rowo ny„. - Chcę przedewszystkiem, aby 1'ą 

• _u 1r~c~1e Paua na wspc, n_i a amie- D . k · flaszkowski westchnął cicho n1c,k1rgo. frvdcn-ka 131atta. ktory po pe- - ztę UJę„. . . ? · . . pan zobaczył... To bardzo ważne.„ Sta 
wnym cza~ie umiera w szpi1alu dla ohląka- Naczel-n.k więzienia zwrócił się do . - N~e ~leszy to i;>ana. ·:· - zd~iwif nie pan nieco zda leka, żeby nie ujrza-
nych. opetanv _ ,<- kaś mania pr.zcśladowcz:\. ' lekarza: I się ,Czynsk1._ - SądztłeJ?. ze ,ta w1ado- ła pana odrazu„. Gdy auto zatrzyma sie 

Z pow~tawi:..n~go pami_ętnika wym~a, · - Panie doktorze czy chory -moż.e I mosć sprawi panu przyJemnosć.„ i drzwiczki się otworzą, wtedy podej-
!fk~la~le m~b~o~an~ 1 ~~i z~:~d~,;P~~f,~0 wspol- dziś z.łożyć zeznania' w sprawie · buntu? - Cieszyłbym się J:lardzo! gdyby„. dzie pan do mnie, niby jako znajomy ... 

P~ r;~1icrd Blatta ~ierowmczką fahr~k_i - Wolałbym, aby panowie zechcieli gdyby wszystko było. ma~zeJ;·· . Przedstawię was, poznacie się i sprawa 
za~taie ieito tona. p~n1 Ila. k!óra raz 1ui odłożyć te sprawę do jutra.„ Miech 011 • S10stra Anna ?dd~l!ta się. Zostali. sa- będzie załatwiona„. . 
u.:1_c~1a od _s:' cito mo:a z. po~e1rzany·m oso- - . . · „ d . m1. Detektyw wiedział doskonale, Jaka _ D k f · bn1k1cm, n.1e1~k1r:n S;rnrk1cw1.:zcm. Osobnik , so~ie :Jt!Szcze dzls o poczn.e„. . . okoliczność nie pozwala flaszko ski - . . os ona e ... -:--- ~godził ~ię fla~Z· 
ten oorz1K1I 1a 1c<.lnak, &;dy Blattowa stra- j - Dobrze, dobrze„. - zg.odzrt stę r d , . d d wk e. kowsk1. - Ogromnie Jestem ciekaw Jak 
cila środki do życia. 1 naczelnik. ~ W tak!m razie jutro przyj- mu a ~wac się z powo u 0 zys aneJ ta kobieta wygląda„. 

Stcnotyp1stk a w fabryce Blatta i Komie- -d . d . 1 k . . 'l d . b d' wolności. p kt I · d · · d nie~·kieit~ _hvl~ Jadzia. K.rzy .;_kówną. zarecz•J zie o szp1ta a om1sJa se cza 1 z a· a. . - Martwi się pan, że nie odnaźliśmy un. ~la. me o g? z1me. wunast~J 
na 01coh.:1al01e z Kaz1k1em flaszkowskim. t my tę całą sprawę:·· . jeszcze Jadzi? _ zapytał. _ Jesteśmy C21yńs~1 1_ ~l~szśk~wskt ~tanęh przy zbte 
. <?~iekunem Flaszkowskieito był Kamie - . ~a,st~p~e~o dma flaszkowsk1 czuł już na dobrej drodze... gu W1cl.~1e1 1 • madeck1ego. .Ruch na 

nicci<1._ którv w ~iyśl testamentu oi~a Kazi stę JUZ s1ln e_szy. Na zadawane przez ko flaszkowski ożywił się Imię ukocha tym o~cm~u me był zbyt duzy. Flasz-
ka dvsoonow~ł 1e1t'l kapltatcm w sum't ·n·sję śledczą pytania odpov{adał śmia- . t t d · . abl', . kowsk1 zaJął wyznaczoną przez detek-HJn.nno dolnrow; Po za.bói-;twie Kamienie._ . ł . . . k . ·"' p. • ; ne1. z!lowu o worzy o z a się z izmo- tywa pozycję nieco zdala od rogu. 
k1e~o okazało się że pieniądze te zostały z o, mczego me u rywaJą..,. rzyzna1 s_,ę ne JUZ rany. C , . . . 
banku ~y,·ofane. · do teg.o, ż~ początk?wo miał zamic:r ~- _ Bez niej _ rzekł smutnie _ nie- z~~sk1 odsunął się od Ka~1ka na od!c-

Jad~1a nn_wiązuie znaJomo~ć z detekty - czestn1czyc w buncie, by wydostac s _ę ma dla mnie wolności gfosc ?OO krokó~. Według Jeg? przewi-
wem Cz~ńs_k.1111. kt~ry ~odejmuje sic wykry na wolność, lecz w ostatni.ej chwi'li zmie Ale Czyńskiego dbchodzita w tej dywan a~to po~vm~~ było ~adJecl~ać o_d cła , sp;.iwcow _tairmmczegn morderstw1 nit zam:ar . . . . ... strony ulicy W1ełkteJ. W p1ętnaśc1e m1-
Czvnsk1 dn.:11ndz1 do wniosku. że na terem~ . ' · ó . . 

1 
• • ·- chwil! mna sprawa. Przysunął się bhzeJ nut po dwunastej ukazała się w dali nie 

Poio;ki itra-;uJe ta.icmni.:za banda „Ruhinowy N1e za ta t r wn1ez przys ug1 taiem.ni 1 do Plasz.kowskiego i zapytał: b' k r D k . Pś i~~f.~ień''. do którei n~lcia zawodowi oszu- czego ·przyjaciela, który wrzucał mu do -:- Czy wie pan że przysyłano panu dies a _imdułzyna.k Flete ktyw k"poznał Ją 
c1 1 _wla~n~w~..:ze: Klimczak, S.:hcideman. celi pj<Yułkę i liściki. d . . . k . t' ? o _raz~ I a zna ~sz ows 1emu, ~by Woc;1ak 1 m111. " , • 0 więz~~ma w~a ~ · ·~ miał się na baczności. 

Blattowa propr.nuie Jadzi wspólny wy- Ten szczegoł mocno zastanow1t se- - \\1ern„. W1dz1ałem.„ - odparł. - A lazcl zaitranicę. dz' ego śledczego. Róże... . ?to zatrzymato się 1ta rogu bez naJ 
· ~~d.zi~ przyjmuie: te. propoz~cie 1 razem Po dwuch tygodniach Kazik wylizał _ Tak. szkarłatne róże„. Czy wie mmeJ~ze~o· zgrzytu; Szofer o~worzył 

w~1.czd7.a1a. ~o. V._lcdma, gdzie zawierają się jakoś ze swej rany i mógł już wyjść pan od kogo? drzw1czk1. Łuszczynska wychyhh gło-
zna1omość z mzymercm Gustawem Reine- · ··· W te' · h ·1· d d t kt rem. do ogrodu. flaszkowski wzruszył ramionami. wę:. . J sameJ c w1_ 1 o . e e ywa 

Reiner oświi:1dc:r:a sie o Tękę Jadzi. lecz Była wiosna. Drzewa puszcz~ły _ Nie mam pojęcia.„ zbhzył Się fl~szkm.ysk1. Wyc1ągnllf rę-
Blattowa stara się p!zes~kodzić ich małże6- pierwsze pąki, powietrze byto czyste · Detektyw zapalił papierosa i poczę- kę,, by prz~w1tać stę z de.tekty;vem w 
•tw~. d . d śl słońce .silniej przygrzewało. Cwirkania stawał Kazika mysi umówionego planu t · spoJrzat na 
wśró~ f:ic:~~L1:che okott~;:C,ś!iadzia znika ptasz_ąt, wijących sobie gniazdka pa\ ~ Do s~pit~la przysylano panu podo siedzącą w aucie damę. 

Fl_aszkow_ski porywa detcktYwa i wy. wierzchotkach zieleni-ejących drzew, bno również kwiaty ... - rzekł po chwili Spotkały się ich spojrzenia„. I stało 
u:oz! go za miasto, g~zie. chce dokona.ć na przerywały słodką, uśmierzająca. ner- - A tak ... Ale również nie wiem kto się coś. czego detektyw nie mógł zrozu 
~10m !ecmJ~tdyz·.1 ~e~z0 dow

1
.1esdzihawdszy się ?d

1 
nie wy ciszę. flaszkowski siedział na ław- mnie niemi obdarzał... mieć. Plaszkowski zastygł nagle w ttie-„ · . „ v „ rwa 1 <' r1 emann 1 _en- I . . I · . . . , t l · ·· · · t k czcwsk1, zostawia Czyńskic&;o na szosie 

1 
ce z zam <~1ętem1 . oczym~, ?Pa ~JąC - 1 o ciekawe.„ - mruknął Czyn- ~a u~a neJ POZYCJI z wyc1ą~·mę ą rę ą, 

Pcdz! do mia~t~. twarz na słoncu. Nikt go me pilnował. ski - Widzi pan, podejrzewam, że te Jak figura woskowa w okme wystawo-
k Fl~szkowsk1 wpad! w rece i>oliaii I sąd Obchodzono się z nim nie jak z wię- kwiaty maja coś wspólnego z Jadzia wem sklepu z damską garderobą. Lecz 

s 3Ś~raf0 wnręz81.e 111a11 ta c~erżki~go witczie!1ika: źnicm, lecz jak ze zwykłym pacjentem. dlatego 0 ·to. pytam... ' największa zagadka bita z jego rozszc-- . „ zy~rzyma a Ja 1egoś w tk k t t . . h l . ł h , . p t r malca. który codzieft przynosi róże dla flas szys o ws azywa o na o, ze me flaszkowski spojrzał uważnie na de rzonyc , os upia yc zremc. a rr.a w 
kowskicgo. z wróci już do szarych murów z zakrato- tektywa. twarz nieznajomej jakgdyby był olśnio-

M~lec z_cznaje, że kwiaty te wręcza mu wanemi oknami... - Tak pan przypuszcza?... Możli- ny jej urodą, choć przecie pani Łusz-
pewn,1 pani W j · l • · N' yń k · I · ł d d - · Czyński~mu udafe sle wyśledzić ową da- , yg_rzewa ąc s1~ na s oncu, me my- we... 1e zbadał pan tej sprawy?„. cz .. s a me n~ eza a, o ~zę u naJp1ę-
me. Detektyw wpada do iei aqta. Niczna· słał o mczem. Był Jeszcze bardzo osła- - Badałem," ale nie udało mi się wy kme1szych kobiet na swlecte. 
ma ~ś"'.i~d':za, że kwiaty posyła z polece~f;1biony po ostatnich przeżyciach i ten od- świetlic jej gruntownie„. Czy zna pan Niemniej zagadkowe byto zachowa­
przt~ac!0~~1-d . d . . poczynek "'PO operacji ~erat zba- doktora Łuszczy11skiego?„. - 7.aovtał nie się damy, siedzącej w aude. W 
SWY!iib~dań Orello~~ ~!?... Wn·~aJsz:m Cl~!l'.U Wienne Skutki. nagle. . pierwszej chwili gdy Szofer OtWGTZyf 
żona· doktor'a Łuszczyń~~c~;.ą : amą iest Nai;le posfy.;;zał zbliżające się kroki ; - Doktór Łuszczyński był przecież drzwiczki, zdawało się, że chce coś po-

Sche~dema.nn i Lenczewi;k1 czekają tylko strzępy coraz bliższej rozmowy. . lekarzem więziennym„. wiedzieć, wychylita bowiem gfo·w·• i 
ita rtlZJ~d ~y z~mśeic &ię na Wosiaika. Otworzył oczy. Do ławki, na której - Wiem o tern.„ Czy zna go pan?.„ otworzyła już usta, zwracają~ się \v 
&!edzi~ 1~~~ 1:1w:~d'J;:i~tt\\Obv~~a.f,~d~:i.~ siedział, z~liżał~ się siostr.a Anna w t?- - T~lko z. więzienia.- ~.t~onę Cz:\'.ńskie~o. Ale. gdy ujrzała 1bij 
się t~, by załatwić .z nim .osobis-te po.rL warzystw1e ja~1egoś _męzczy~ny. Nie - A_Jeg~ zonę?„. zaJącego się !<az1ka oniemiała z wielkie 
chunk1 ': k . r~ozn,af ~o w p1erwszeJ chw1h. Byt to - Nie wiem nawet, że ma żon:... go przerażema, zakryła twarz rękoma, '{f 0·s.t pad~~upem t tei

1
kailce. Czynsk1. - To dziwne ... - mruknął detek- cofnc;ła się w głąb auta i krzyknoła do 

.zienn~m. uszozy .ZO& a1e e anem wię- flaszkow~~i wstał. I tyw. - To bardzo dziwne... . szofera: . 
Pewne~ popo.fodnia Fla.szkows-ki znaidu- - Szukahsmy pana po całym ngro- Plaszkowski patrzał nań, nic nie ro- - Wracamy! 

Je w &.wei celi k_awalek papi.eru -! pigułkę. dzie„. - rzekła siostra. - Sądziłam, że zumiejąc. Szofer zatrzasnął szybko drzwiczki, 
Na kar-tce w!~11.1.a~y naslępuJl\c• . sio-wa: jakgdyby zrozumiał co się stało i wró-

„Polkną~. Przv1ac1el . R d i ł d 1·· Ćd ·t · j Z · d Flaszkowski obawiając się p00$fępu . cho- OZ z 3 z ewi~ ziesiąty ÓSmu Cit na swe .m1e sce. amm etektyw o-
wa narazie n~ułkę w swej celi. Po dw6ch , :I chłonął Z pierwszego wrażenia, maszy-
dn~ch_ zaprzyjaźnił s·ę z j~dnym z więź_n16w -is- na ru1;zy1a już z miejsca. 
,,dz:<lbz.tym", który dla ruez:nanych nararie I '" • D t kt · t -i::l k k' ~16w. proponuje mu. aby ;;.acz~ł pra.oować po anie c c yw spo1rza1 na l asz ows ·1e 
w więziennym warsztacie sl„Jmkim. go i przeląkł się na widok jego bladej, 

,,Dzfobait)'." w;a:z: z dru~im wię:lniem, Jg. • . . . . . . . . . martwej twarzy. Wargi drżały mu, jak 
nacem„ zam1-emi.i;i e.pr'>wokować bunt więź- I Czynskt postawił sobie Jako naJbhz· nie widział jej już więcej. Napisać cło gd b za eh il · ł b h ć ł 
n;6w i wclągaia Fla<'likowi;.kieg~. do sp,sku, , sze zadanie wyświetlenie roli, jaką od- niej? ... Czy przyjdzie?„. 1,,z%my w ę mia wy uc ną Pa-
ka.tąc mu wydi:hyć z kancela.-11 więzien.t1e i grywała w życiu Flaszkowskiego tajem Postanowił 7,e lepiej będzie zadzwo- . D. t kt · ł · · 11p1is dyżu rnych wartownvk6w. I . t • t , k' . fi k 'ć Oś . d • ł I f . . e c yw po ozył mu reke na 1 amte I~nac po~t:\Jlawi.a wszcząć bunt w nie- m~za pos ac . .i.tszczyns_ 1eJ. asz ov:- Il! . ~!a c~y p_rzez te e on, ze musi "liU. , 
did e.fę 0 12-ei w po-ludnie p0dcza.s spacern. ski wyszedł JUZ ze szpitala. Stało się się z mą komecznte zobaczyć. W wa- i _ Co panu jest? _ z t r l d · ~la_;;zko~iski _w. Mlatniei ch;wiJ1 uprzedza I· tak, jak powiedział detektyw: -. udzie- żnej sprawie. Dziś jeszcze. Początkowo flaszko sk' k r ~py a dago me. 
a~mimstracię więzienni\ 0 zam11erzo.nym bun- łono mu bezterminowego urlopu 1 zapo- nie chciała się zgodzić na żadne „ren- N' w 

1 
oc ną się .z ~a urny. cie I · d · · · K ·k t k d „ D . d d k - te„. - odparł zmienionym gło-Staiąc w obronie żyda komendanta poli- wie ziano rcw1zJę procesu. az1 a „ ez-~ous . . op1ero g y e_te tyw do- sem._ Zdawało mi się... . 

cii roshie ramny i przewofa g.o do szpitala samo nalegał. aby s~onfrontov:an~ go ,, . dał,. ze chodzi o sprawę p1erwszorzę- _ Co się pan d ł ? 
Siostra Anna pociesza f!as.zkowskicgo, doktorowa Łuszczynską. chciał Ją bo- I dneJ wagi. mającą wiele wspólnego z jej . u z awa_ 

0 
••• że odzys_l<a on wolność. . . wiem wresicie poznać. Czyński zasta- 1 osobistem życiem, wyraziła swą zgo- --: Nic.„ Gł~pstwo.„ Nie wa.rto o tern 

-:-- Więc odzyska~ ~olność? - dz1w1 się nawiał się więc nad tern. w jaki sposób Idę. mówić„. Chodzmy... 
1 

Kaz}k. - Czy to mo7l1we? . 'ć f · i<"\d p · · w tei chwili do i>O'koiu wszedł lekarz . p1zeprowadz1 tę k?n rontacJę. v cza- . -:- rzyJadę a~tem„. Gdzie pan be- (D I ~ 
._ naczelnik wiezienia i komendant PolicJL ,.su. gdy doktór w mezbyt taktow~y spo dz1e czekał na mme? • .., . a SZ~ ciąg JU·lro).-

. sób wyprosił go ze swego mieszkania, 

• 
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~twf'lkowe Kino Dziś I dni następnych Wielkie arc)•dzieło filmowe W}twórni „fOXAH 

.ff ERECH Z LEG2 
Konflikt miłości, nienawiści i poświęcenia Dra ma tyczne prze7ycia na tle martwych ohszarów Sahary. W rolach głównych Mt:~ki WARNER 

BAXTER w roli oficera francuskiego i słodka MVfmA LOY w roll kohiety-~zpiega. - N ad programy! 
Początek o godz. 4-ej po południu, w soboty i niedzrele o g. 12 w po!. Ceny miejsc w soboty.niedziele i święta na poranki po 50 gr. l 1.- zł. 

-~~lm:!lll!lilliłlllPmllll!D8•1111•m••••lllilli•&.---~ ·Wlłw ·• .• ·"'~ ·""'*'w1n rn e 11 n···· srr m r d·"tsZ"'sfr! n dft't20•1: -= n smtm ~•.I.i .. · ·1 

,, 
N rutowic~a 2:> 

Dziś i dni następnych 
Na porar.ki ceny znl~on e. 

FiJm który \VS•trtąsnął sumien em całego świata. - Najpo1ętn!ejsze arcydzieło r:Jmowe epoki os·nute na tle n.ajpopularniej15iej powieści 

TR A GDE DEJkAiągnęł.łaM E'ReVzyK A:N SKA 
reali.zach genialne.go JOZEF A von STERNBERGA, twórcy filmów: •. MAR0KK0" i „X-27". - W rolach i!łównych: 3 gwiazdy Hollywoodu: 
płomienna SlLVJA SIDNEY. najp:ękni.?iszy am;i.nt PHlLLJPS HOLMES oraz ja~nowlosa FP ANCES DEE. - Film tylko dla ludzi o zdr'I. 
wycb nerwach. - Up ~aszn i5ię o punktu"lnc przybyc'.e na początek se<1nsów. - PB.6.separtllut i b:Jety wolnych wej~ć bezwz!!!edr'e NIEWAżNE! 

Początek ~eansów o god.z:111.ie 4-ei, w soboty, ni~dz:~elę i św .ę!a o godz: 12-ei w południe. Apaira•tura WESTf.RN ELECTRIC. 

lilillEWIBlllli•tlllllB"&D~ll!l.!1t1111!1i11!ł!l!i1Gi'BMllllllll&8illlllllllllDB„„llll„IM„111„111131i• 
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Dziś 

4 tygodnie rekordowego 

Dla udostęp11. nafszń r~z. warstwom demonstru­
jemy 10() pn .c. diw.ęk• wv ilm pol~ki 

Po cena h na;niższych. -
Ili m. zł. 1, li m. zł. 1.50, I m. zł. 2. 

Pocz. o 12-ej w poi. 

powodzenia. Czy widziałeś JUŻ najweselszy dt..viękowiec polski? 

,,IJloni, uloni, c:błopcg 1nolowon-'' 
z Pogorzelską, e. yms~ą i Krukowskim. 

Początek o godz. 4 ·ei po pni: I Cenv n'a wszystkie rniejs(a i seanse zl. t I t.!50. 
UWAGA; Ze względu na niemciżnrść prz·ł bvcia Sz. !'ublicznośd z dalszych C>kolic z powodu slraiku framwainwego - Dyrekcja Grand-Kina posta· 

nowila przedłużyć "'fśw.ellame filmu jeszcze na cłni kilu przy wvdatnem obniieniu CPn na wszystkie rnieisca • 
• „„„„„~O~M!lflllllll?llli"'f;flrłlbftl!l.&N•1 •r~·~·~"~tiriłff„llllliiilllB1111i111i111Bllllilml!lllll83T1819'~;*Sllilllll~@'i~n!'iilll~&Wi4ail~łl!ll·•lllllllllłlllm„„IBllBll„„llll:ilm„„„„„„„~„„„„„„„ll!llllZlllll• 

Dźwiękowy Kino-Teatr f 

' '' 
I. • 

I p 
'' 

w~~111la·ly ko111P.cljor!ran'at w to 3kt. w rol. gł. ulub:•eńcy publicmo~ci pr.ześHczna BESSIE LOVE ulubbony SUM SU.MMERVILLE i korn;cz.ny 
HARRY LANGDON.- F:•lm „Spa!!n 1•ona Amery'.~~." w d-o>Sadny i c10•\ll'c·1pny !'ip-G( ób iilusit•uie d7isiejsze stosunki n.a tle prothilb:c}i w „Su.::hej 
Ameryce'' wśród brund przemyln'.ków no<:nych lO!ka!L ~PillD ·ia iych pała•ców. Film który W&tę:,..>ny.n bojem zdobył sobfo u.z.na.n:ie i wi.alki sukces 

n.a cai:ym świ•ecie. 

u. 
Zielon 2-1' c oz w d 

Dawno oczek iwana DO MBA śMJECHUI 

W~elki rewelacyjny progrnml 

atcy;wwoła [21rsa w 6 akfach W 
robch !f ówny<Cl1 11r..~ z : óvlmani k"':n :oey 

I 1<'atda k ~b'•eta, kaźden męi:czyzma pra•gnr.cy r-0z .vodu w lll:rn i:<ooaczyc l:>n f .l:n rozwód murowany. Fillm o ni:ebywałym naplęeiti humorystyez,nem 
H U M O RI $ M I E C H! S A T Y R A! 

, OH. i KELLY 

Poiczątck o lfcdz. 4 p-o połudn'lll , w n:oedliele i św.i~ta o godz 'nie 12-ei w połudn:.e. - Na pierws'Zy sea.n:s c e n y i n i t o n e. 

Wasze zdrowie, S%cześcłe i powodzenie iy· 
clo\ve, Duże ofial'y materJalne 

zależne są od j;ikości towaru Nie każiv dowolnie uchwa 
lany towar. lec:z w dą!!u dzie~i~tlcńw lat w calvm świecie 

wyptóbnwana jakość za•łu~u e na W<1•ze zaufanie. 
TYLKO „O L LA" -.. ----·----------....;;..._ ________________ __ 

~i·~ :~~~"~'1t?~.,.·~~~;~~, Ma&:'*' i'cttE:tr DOł(TóR 
~ Zatw. przez J\\. W. R _ _l O. P. ,- - Df. ffiPd ~nalf fa!k[IWSk 11 lJ 1••01bot11ys , .. 
~ SZKOŁA Uyrektor ,,Kochanówka'' j 11 ~ I\ W 

I> ft V r lig H n I" M n·t n D t l Ul n 1~:~0:1~~riie ~i.r~~~~rekl'~s.:a~~~i~n~ Cegieln;ana N9 4, 
I ~u n u R tł I\~ " R w ponictli:1ath środy I p1ątk1 od I telefon 216-90. i Prof. Maurycego Tr ub a cza xm godz~ do 

6
·ei. Teł. IOZ·bZ. ch~~::y. :.ko~':oe,;łc~e::.ry-

. Piotrkowska 71 m 10 ltl piotro 1 Doktór Przyimuie od godz .. 8-2 t od 5 -9. 
· . ' ' ' „ ' Kl 8 v. n1edi1elę 1 św11;ta od &· 9-1. 
\ Zao1sv codz• : nn•e · --

::li~~ I . , tnger Wnt~~w~ ~Kuia 
. a . an cac_ n• 0 e k~ SPEC. CHOR. WFNERVCZNYCll 

an1!1elsk 1 e~o ud11e· . ~ew azs I Sl(()RNYCH I WLOSÓ\V. 
la mly~owana n.a~- ~ (PORAUY SEl\SUALJ'jfl, 
cz~cel:ca, przv1~z- QA; ll.No~r,y,...,_ ~ l' I 1·1?.?8 

I dze ąca z Łtldz1. . . ..,., •• a-.jj._ .& · e '. ..,_ -
Łask. z11łn•ze1iia: . . Andrze1a'. S. t".1· 159·-łO. I Przv·mule od 9-11 t 5-& 

I Pani lJ·rowa Szen· ~pecialista d10rob sl-.orn\·ch. wenerY.cZ w n·i:dz1ele i ~wieta od 10 - 12 
ker. ul Roc h;i 5 IDYCh I mu..:wPklUWV~~· Elektroterapia. Ud l 2 w Lel'Złtii:\I i>intrkowska 62 
od 2-3 d1aterm1a'. 

p. P· Przyjmuje od stodz. M-11 I od 5-9, Or. Med. 

przepisywanie na maszvnie i powie­
bnic rosyj:;kkh aktów 1 wszclki.:h 

tek tów. zalatw1a szybko 1 tanio 

BIU.RO 

,,lRENIT'' 
ul. Piotrkowska Nr. 'l9. li!I Z23·.1'!. Bi'ill1 l~a n~~ut~;~g~~~~~! L. NITECKI 

Biuro · D•t•nntk6••• I •lo·z~n-1::,~:~~·~rr~"~~~~~";.r.:•:::::. aJ11 Wf ... „ 1iD Ws przyjmuje od 8-10 rano i nd 4 1: W •(' „ P R O 111 E Ił u "':;,: ;:~'·::~k:~:~,~;.~i.f..'"' 

C. ' t T I'' " zvs os, 
Piotrkowska H. telefon 167-~5 

przv1111u1e cvklinuwariie. drutowanie. 
froterowanie or:!z '>Drzatar1e biur. pa. 
koi. C.zvszczenle 11.vb. 

ł6di, Piotrkowska ••• at Tel. ff2s98. H. LubiC3' '-----Ro-zm·a-it-e _:„] 
powrócił 

ma zaszczyt zawiadomić P. T. 

Republika 
Kurier Warszawski 
Gazeta War3zawska 
Kur jer Poranny 
l\ubutuik 
<..azeta Polska 
Pol:.ka Zhi 11111a 
J\ uricr Powań:.kl 
Jw!>1111wa11v Kurjet 
Monitor Polski 

czytełr1ików, lt na rok 1932, nrzyimuie 
miejscowe. krajowe oraz zagraniczne 

J ygodnik Ilustrowany 
$w1at 
Blui.zcz 
Radio 
Kobieta w Świecie I Domu 
b1ds:e 
t:'rzegląd Sportowy 
$w;atowid 
l\oh1eta Współczesna 
'Niadomości Literackie 

vret•umeratę na dzienniki 
lak to: 

~eriiner Tageblatt 
B Z. am M1ttag 
Wie11er Journal 
BerL łlust. Zeituni 
Woche 
fłegante Welt 
Dit: Dame 
?undfunk 

Funk post 
01une Post 

I cza~op!o;ma. specf 11llsta chorób skórnych, we 
nery.cznych i moc.&opłciowvch. 

Cegielniana N2 7 
wedłu2 starei numeracii Cegielniana 43 

te le!on 141-32 
Przyimuie od ~ 8-10 P-2. 5-S w. 
nedziele 1 świ ęta od 9-11 Ola pa6 od 

dz1e •na ooC7e t a Inia 

Dr. med. 

H.lll.Jle· ·cn'I" 

400 DO 500 Zł. ubocznego zarobku mie 
sięcznie, bez narażenia icodności stanu, 
inaidą osoby mające szerokie kola 
znajomości. Zgłoszenia 002.AKRED, 
L.wó~·- W~owa ~~-· __ __ _ _ _ _ 

WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 
ślubne po \!Cme n1sk1eL Piotrkowska 
~94 prawa nfky11a 111 pit; tru .n 
l>IŻUTER,fA, zegarki na raty. Cen~· 
&ot<iwkowe. ..Precioza··. Piotrkowska 

IZ3 (w podwórzu). 

oraz na wiele innych. Choroby skórne i weneryczne. A 1 „ 1 PlOT~KOW::iKA JO. Telefon 245.zt. ~ G N"l Pl:Sek fox,, ma_ y biały, na 
Również załatwiamy wszelkie zlecenia oiłoszeniowe do nlsm mleiscowv::h iak I kraJowych, ściśle P•I certa, h Przyjmuje od 8 __ 9 ,~o od 12 30_ 1 JO Jec!nym oku czarn.l p.amka. Odprowa-

. redakcyinvch. 1 1 od 5_ 9 \~ie · · I dz1e za wynaitroclzeniem. 11-ao Listo· 

••••••••••••••••••••••••••••!llll•••••••••••••• W niediiele i ~więt.a.c~ f-1. „P~5~~m~k:_~---- · 



Chmielewski zwycte2a Wieczorka Mistrzostwa hokejowa 
Polski pod .znakiem zapytania. 

ln\!resujący przebieg · spotkań bokserskich w Fllharmon)i Po1~:~0;t~~~n~y~~~~~~~t;~ost~r:cJ~;~~ 
Impreza bokserska IKP or.ganizowa- dwuch ma nieznaczną przewagę. Złeltń" I krotnie trafia przeciwnika t zapewnia so PZH~ do Katow~c stoją pod wieH<im 

na w sali Fiłharn1onjj z udziałem cz~e· ski walczył nieczysto. ble zwycięstwo na punkty. I znakiem zapytania a to z tego wzglę-
rech pię~ciarzy śląskich 1 Bircni;wajga Zwyciężył na punkty Rudzki. w. półśrednia: Kuropatwa · (KE) - I du: ze szereg czołowych klubów !J•Jl-
z Jordanu wywołała wiekie zaintere- w. piórkowa: Gawin (Oeyer) - Ta· Stalli 11 (JKP). Walka bardzo surowa ale skich. które dały graczy do reprczenta-
sowanie w sferach sportowych Łodzi. borek (TKP). Spotkanie mato Interesują- 1 ciekawa. W pierwszej rundzie Stahl nal cji zupełnie słuszn:e odmówiło ud~<i!U 

Walki poza kilkoma wyjątkami stały ce. Początkowo walka jest wyrównana. 1 dzlewa się na cios przeciwnika i zmu- w m:strzostwie z powodu osłab · o!nta 
naogół na wysoktm poziomie i dostar- W drugiem starciu nieznaczna przewa· 1 szony jest odpocząć do dziewięciu. swych drużyn. 
czyly widzom sporo emocji, w szczegół gę ma Gawin, który jednak zupełnie O· I W drugiej rundzie Kuropatwa odpo-

1 
Istnieje zatem możliwość. ie łe~o­

ności zaś z niecierpliwością oczekiwane nadt na sitach w trzeciej rundzie, poiwa i czywa również do dziewięciu, a w trze- roczne mistrzostwa hokejowe i-.~~~i od 
spotkanie Wieczorka z Chmielewskim łając przeciwnikowi nadrobić utracone . clej dzięki wspaniałemu finiszowi zape- będą się dopiero pod koniec roku. 
przeszło wszelkie oczekiwania. · punkty. Zwycięstwo Taborka krzywdzi I wnła sobie Stbal zwycięstwo na pnnkty 

Wychdwanek a zarazem rewelacja nieco Gawina. w. średnła: Chmielewski (IKP) - lflecz bokserski łód7-kiego boksu Chmielewski w spot- w. lekka: Birencwajg (Jordan) - Ba Wieczorek (BKS). Sensacja dnia! Chmi~ 
kaniu z Wieczorkiem jeszcze raz do- naslak OKP). Pierwsza runda Jest wy- lewski z miejsca przypuszcza serję gro- Poznań- łódź. 
wió~ł. że )est ~awodnikiem o wysokiej równana .. Q~aj walc~ą bardzo ł~dnie, I t~ych atak?w. Wi~cz?re.k idzie dwu~r?t Polski Związek Ookscrski urzą:f:r.a 
kla~ie, ktory n~cma w Polsce równych ~zczególtu~ BirencwaJg demonstruJe wy me na d~sk~ do dz1e;v1ęcm, trzy.m~ się Je w pierwszych dn ·ach maja dzień Jlim-
sob1e .przec1wmków. . soką techm~~· . · . dnak dzielnie do konca spotkania 1 prze- pijski w całej Polsce. 

Wieczorek był ostatnim z czotoweJ W dru12:1eJ rundzie bardzieJ azre!y- grywa na punkty. Pro rram mi •dz okr gow eh s nt-
grupy zaw.od.ników ;vagi średniej, któ: wny jest Banasiak, w t~ze~iej ~atomia~t w. półcięb: Wrstrach. (Pol. ~· S. - kań pr~ewiduje ~ięazy ę inny~i z' ~'ie­
rzy nm;nah stlną pięsć młodego zawodni pr~cwag~ ma w~rszawianm .. ~potkanie Kło~as OKP). W p1erwszeJ rundzie wal- cierpliwośc·ą oczekiwany mecz m' ęJzy 
ka IKP. konczy się zasłuzonym wynikiem rer. I· ka Jest naogół wyrównana. Z począt-

1 
. t 1• • p 1 • Ł d . 

Walka Chmielewskiego z Wieczor- sowym. · I kiem drugiej rundy znaczną przewagę rep I ezcn ac_Jami oznan:a 1. n zt. 
kiem była prawdziwym pokazem sportu w. półśrednła: Wrazłdło (BKS) - ma Wystrach, lecz w pewnej chwili I(ło . Spotkanie to odbędzie się w Pozna- . 
bokserskiego, prowadzona była nad Wy Garncarek OKP). Niemniej ciekawe spot das rtadwyręża sobie rękę i jest niezdol- Ul"Ll· : · · 
raz fair i była niezwykle miła dla oka. kanie dnia. Garncarek jak zwykle polu- ny do dalszej walki. I K • 

Z pozostałych zawodników śląskich, 1 ie na.k .. o .. a vVrazidfo walczył bardzo ! Zwycięstwo przyznane zostaje Wy- UrC . zwyc1ęzcą 
którzy przewinęli się w dniu wczoraj- ?S!rozme._ 'Yalka nie przedstawiała du- stracho\ył. . skoków w Poroni nie. 
szym przez ring w filharmonji na wy- zeJ wartosct. I Sędziował w rmgu doskonale p. No-1 
różnienie zasługuj~ jeszcz~ Rudzki. któ~ W ~!~~iej :~. Oar,ecar~~ .~~k~.· W konkursa~h skok?w w Por?nin'e, 
ry poknnat znaJduJącego się w dobreJ !li5!iftt ---<ff'« 1 - -· -' - -· które odbyły się w dmu wczoraJszym, 
formie Ziclinskiego. pierwsze miejsce zajął p. Kurc • 

.Rudzki nie wakzyr Już jednak z taka Warszawa-Wrocław 19 •• 9 pewnością jak dawniej i mamy wraże- iJ t> Zm1·any PBr"DDilłPB 
nie, że zawodnik ten przeżywa obecnie łll 
spadek formy. Wusoko€glrowe ZWUC:i_,siwo Pi«:it:lo• . w bokserskiCh klubach na Slqsku. 

Szumnie reklamowa~y. Wystrach nie rzg ••ołet:zngch I Doskonały pięściarz Gedanji wagi 
pokla(~adf kłas1y bok~e1rskieJ. t ł . W dniu wczorajszym Warszawa 'z Bittnerem (Wr) w wadze półśr półci ężkiej Wvstrach powrócił iuż na 

10 a~ n e o wie e mu us Qnowa 1 • d ' ł ·o.a · .t k h B 6 k (W ) b. ·· kt r: • stałe na Stąsk i zasilił szeregi SW'.!"O prze ~rał li tylko wskutek wypadku. I o rn:os a h en z naJw: ·ę SffC ze , rz z a 
1 

-wa ue na pun .Y 1.rue- „ 
Ostatni z czwórki pięściarzy ~las- wychs. sukcesów "!' boks~e, b Jąc repre mana (\\ r.), Y'. wadze średnleJ Benzel macierzystego klubu Policyjny K. S. 

kich Wrazłdło był najsłabszym zawodni zen~cJe Wrocław.a w niezwykle wy- (Wr.) zwyc1ęza na punktY, Ga~barza Dowiad:..jcmy się równ . eż. że ~ze­
kiem gości. \Vałczył on bardzo prymity sok:m „stosunku 13:3. W wadze _ mu- CW-wa), w wadze póle. ~rzer ki. wy- reg czołowych pięściarzy śli\skich ma 
wnie, chwilami nawet tchórzliwie, cho- szeJ b Je na_ punkty Westala (Wroeł.) grywa l'J'Zez k. o. w II-eJ n~ndZ'e. z w na.ibliiszym czasie zasilić szeregi Po. 
ciaż z drugiej strony warto zaznac7-yć. w wadze p1órk. Amłera (W„wa) wy„ Hoffmanem (Wr.) i w wadze c1ęk. f:nn licyjnego K. S. 
że j~go p~zeciwnik Garncarek nie był grywa na pun~~y z Urbanem (Wr) ! wyg~yv:a przez k. o. ~V Ili-ej ru~d~ie z Zawody konne 
oden o wiele lepszy. B. dobrze popisał Goss (W-wa) h·Je przez k· o. w t-eJ Lechtck.m (Wr.). Sędziował w nngu p. 
si~ zawodnik warszawskiego Jordanu rund7,ie ~~ewczyi1ski.ego (Wr). w .w~- 1ermanowicz z Poznania. w Zakopan. em. 
Birencwajg, który w rewanżowej wal- dze leikk1e1 Bąkowskt (W-wa) remisuJe W d h k.... . .t. 
ce z Banasiakiem wykazał duże walory/ za~o ac s 1J?ringowych. kture 
bokserskie i wspaniałą rutynę. I k • . b k Pl •d o9były się .. wczoraJ w Zakopanem~ z zawodników tódzk1ch obok Chmielew nrzys a zimowe \V '!I B act p.~rwsze mieJSCe zd?.?.Y.ł por. Kołndt:e] 
skiego na wyróżnienie zasługują Pic- ~ ł lll j sk!„ zaś. w biegu sk Joringowym góral-
strzy11ski z Sokoła. który w spotkaniu z' Prosa amerula•ń•ka o udzlole „„.„. sk1m, p1.erwszy P.rzybył .góral HY;C. w 
Graczykiem wykazał daleko idące po- · hów W' Jfurnieju hokejowg m I konku~s:e włn~an1a bron 1 ~ bl3.łą pter\v-
stępy. Reszta pięściarzy nie popisała sze m1eJsce zaJął por. BuJalsk1. 
się zbyt dohrze. Oficjalny program pierwiszego dnia· łu tego wyjmujemy ustęp następujący: 

Wyniki techniczne zawodów przed- z.Imowych igrzysk olimpijskich w Lake; „Przyjazd ekipy hokejowej do Lake Pia· Iłowe władze PKS-u stawiają się następująco: Placid przedstawia się następująco: , cid na olimpjadę, ma ogromne znaczenie 
w. muszą: Piestrzyiiskł (Sokół) -· godz. 10 - uroczys~e otw~cie. igrzysk; p~opagan.dowe. Równa się_ to przyjazdo· . Do zarządu Polskiego Kolegjum Se 

Graczyk (IKP). Pierwsza runda jest wy godz. 10.30 - wyścig, łyżwiarski na. 500 . w~ polskich kawalerzystow n~ zawody dZlów, którego walne zebran~e odbyło 
równana, w dwuch nast<mnych znaczną m.; 11 - mecz hokeio~ Polska Ni~m-, międzynarodowe. Znów "-: Madison Squ· sie w dniu wczorajszym w Warszawie 
przewa~ę ma Piestrzyński, który zape- cy; 14.25 - mecz hoke1owy S~ny ZJe~- 1 are Garden tłumy ~olakow zobaczą re: ł wszedł również jako członek zn rządu 
wnia sobie zwycięstwo na punkty. D'~czon.e-Kanada; 14.15 ~ bieg łyz- 1 prezent~nt~w Polski w walce sportoweJ. łodzianin p. ttanke. Po udzieJeni'.u ab-

w. ko2u"ł~: Brzeczek (ZJedn.) - Spo wmarsk1 na 5000 m.: 14.45 ....,. pokazowa I W Madtson Square Garden zdobywamy solutorjum ustępującemu Źarządowi 
denkiewicz (IKP). Walka mało ciekawa gra . curlingu; 20.15 - pokazowa gra l sobie na.leżne miejsce._ Pięś~iarze. ~0lsc~, wyhrano nowe władze następujące: 
Spodenkiewicz nie mógł sobie poradzić I curlingu. . I Poreda 1 Ra:n, zapdn.icy. P.mecki 1 10~1 • prezes inż. Przeworski, wicepr. p. De­
z dtugorękim Brzęczkiem i z trudem wyl . Wychodz~ce w New Yor~u „ pols~1e kawalerzyści, teraz hoke1śc1, głoszą śwta Kawski. sekr. p. Mosiński, skarbn!k p. 
walczył wynik remisowy. I J?1~mo codzienne „Nowy świ.at. ~am1e-1 tu sporto~emu,, te tęzyz.na, młodo~ć i Budzianowski oraz członkowie zarzą-

w. piórkowa: Rudzki (Naprzód) _I scił-0 obszerny artykuł o przVJezdzie na- wychowanie fizyczne w Polsce w ni· d R k k Zieliński OKP). W pierwszej rundzie 1 szych hokeistów do Ameryki. Z artyku- czem nie ustępują innym narodom". u pp. ut ows i i Hanke. , 
Rudzki bada przeciwnika, w następnych 
-emm n - Ulspanf aly IDkGBS· łi.K S. - S.K.S. 8:0 Konlarenc'a bokser6w Waw•lu Hecz hokeiowy w łodzi 
przed wyjazdem na Hak'cabiade Rozegrany w dniu wcz()rajszym w Mecz hokejowy między stołecznł\ . . • ! Krakowie mecz bokserski miedzy tam- Warszawianką o ł.KS·em, który był u.· 
L dW. tmf wcz~ra1szykt_odpyła ó 51~ w tejszym Wawelem a Polonją przyniósł powiedziany na dz.ień wczorajszy. został 

0 : 1 on erenCJa, dnM kkr~. dm wiono I walne zwycięstwo krakowianom w sto w ostatniej chwili przez organizatorów 
pro ,ram pra~ prze a .a ia ą. • , sunku 12:2. Do t~k wysok'ej porai!\i odwołany z powodu niespodziewanej 
ł 

1 
P~~tanowion~ r~~począc szerokj dz:!a . Gedanji przyczyn;to się · przyznanie l odwilży. Natomiast został (pomimo złe· 

a nosgc nd prohmcii d pr~~z ufzą_ z3 nie ; punktów Wawelowi wskutek nadw~2i go stanu lodu} rozegrany mecz towany-
prop~ .an hwyc 0 czy ow unpre2 j zawodników gdańskich Jaskółkowskie- ski międiy tKS·em i SK' em z wyni-
spoJ 0 "'!'Yc • 'hl'. . d . 1 . d d go i Binagi którzy pokonał: w spotka- kiem 8:0. Bokserzy Bar-Kochhy przegry 

usztk~hnai. iztsz, ni~ zt1e ę kwy1a ą . o Iniach towa'rzyskich swych . "'rzec'1wn1- wa;I\ w Częstochowie (3:0, 2:0, 3:0) dla wszy lC m1a.s 1 m1as ecze prowtn· • . . . .,. LKS-Q. 
cjonalnych, jak, Tuszyna, Zduńskiej Wo- · kow Stworzon1owsk1ego 1 Woroska. 
li, Sieradza i t. d. odpowiednio przygo- • . 

towitcj~r~g~~ci~etu wzbudzenie jak Pllkł nożna na Sląska IWIBGZB bDftBJO\VB W Bratu 
największego zainteresowania Makka- Ciekawsze mecze, które odbyły się W kraju z.ostały w dniu wczorajszym, 
biadą" oraz zebranie odpowi~

1

ich fun· na śląsku są nMtępuj~ee: My.słowic:e; rozegrane nastęi>ujqce mecze hokejowe: · 
dus'7ów matetjalnych. j Garbarnia {Kraków) -- KS. 06 3:0 fO:O). w Warszawie: Skra-Marymont 3:0 (2:0 

Pozatem omdwiQno równid kwestię Lipiny: Rucb--Na.pr~ód 6;0 (4:0}, Seiiaa- 0:0, 1;0) i we Lwowie: Pogoó-K~nic;· 
unC\clzęn.ia ki.~n" tnninaowegQ dl& pił· cyjna :cwyełętitwo druifft}_ Ugowti. !<.to , kio Tow. Hok. JiJ ft. iO, Z:ó. Oii) w K•lo· 
karzy. ' I wke: Slovla11-lf'C 2;1. Dia.Pa.7.P1b t:3 • włoa~h:. $Ią11kie Tow. Ly.twia.f•ldt-

. l (0:3). Ma.klu'bi (Kraków) 3:~ „ 

Troppauer EV zwycia.ża 
w turnieiu zakoDiańskim 

W dniu wczorajszym odbyło s:ę za­
kończenie turnieju hokejowego w Zalco 
panem. Pierwsze miejsce w turni~iu 
zająl Truppaeur E. V. z Opawy, bijąc 
Reprez. Brna 4:0 i Cracov: ę 3:0. Oram­
ki dla opawian zdobyli Stefan i Mater-
na. · 

.. 
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Kampania wyborcza 
w Almerg.:e 

ftoos1>elt ftonfrftanduda­
te1n .:JC001>era 

Nbwy Jork, 3 lutego 
(Telegl'aim włuny) 

(t) Wybory prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych odbędą się dopiero w listo­
padzie, jednak kampanja przedwybCir­
cza rozpoczęła się już na dobre. Jednym 
z ·najpoważniejszych, kontrkandyd?.tów 
Hoovera, który ponow,nie będzie wysu­
nięty na stanowisko prezydenta jest gu­
bernator stanu New York Franklin. D. 
Roosvelt. 

Ostateczna decyzja dotycząca kan­
dydatury· Roosvelta zapadnie na kongre 
sie demoluatów, który odbędzie sic; w 
czerwcu w Chicago. 

Kampanja wyborcza prowadzona bę 
dzie pod hasłem naprawy sytuacji &'<'­
spodafrzej i jeśli Hooverowi nie uda sic 
osiagtiąć jakichś konkretnych rezui1a­
t6w w zwalczaniu kryzysu, szanse jego 

· ~maleją. 
c Demokraci starają się wyzyskać na­
strój antyeuropejski jaki pa.nuje w szero 
kich kołach społeczeństwa amerykań­
$ki~go. 

Bistialski mord 
w laondynte 

~brodniarz poderżną/ gard/o 
stenotypistce 

Londyn, 3 lutego 
(Telegram własny) 

(t) W centrum miasta dokonany zo­
stał mord. który postawił na nogi całą 
policję. Młoda stenotypistka Anetta 
Friedson, wracając wieczorem do domu 
Żóstafa napadnięta przez mężczyznę, 
który poderżnął jej gardło brzytwą. 

'. ·Wszelkie wysiłki zmierzające do uję 
cia niezwykle bestjałskiego mordercy 
riie dały żadnego rezultatu. Dziwnym 
wydaje się fakt, iż nikt z przechodniów 
nie zauważył mordercy. 

Epidamil' ospy w Szwecji 
Sztokholm, 3 lutego 

(Telegram własny) 

(t) W Szwecji wybuchła epidemia os 
py. Wczoraj zanotowano 5 wypadków 
ospy. Władze sanitarne wydały niezwy 
kle ostre zarządzenia mające na celu 
zwalczanie epidemji. Między innemi za­
rządzono przymusowe szczepienie o­
chronne wszystkich obywateli. Codzien 
n.ie l' poddaje się szczepieniu 3 tysiące 
os9q. 

-~aJścfa antysemł~kie 
tna UI?iwersyt~cie w Bratislawie 

Praga, .3 lutc~go 
(Telegt1a.m wła!S11y) 

· · (t) Na uujwersytecie w Hratisiawie 
doszło wczoraj do zajść. 

Na wydziale medycznym studenci 
antY.semici poczęli gwałtem usuwac stu 
dentów żydów pochodzących z Polski. 

S.11 ZX~rRL„„ 

~e mo ..Eoaer o 
pr~ ~ r 

Słynna powieściopisarka szwedzka, lau­
reatka Nobla, Selma LagerlOf, wygłasza 
obecnie przez radjo cykl odczytów na 
temat swych lat młodzieńczych w oJ-

czysteJ Szwecji. 

1932 

!laló.,., ru6 no Ł16ie 

W Jednem z mlastecz~k anglelskłch roz· 
wozi listy pewien urzędnik pocztowy, 
który pod żadnym pozorem nie chce 
zrezygnować ze swego archaicznego ro 
weru i zamienić go na bardziej nowo· 

czesny. 

Organizatorzy ohińskiBI 
obrony kraiowa 

Mimo mrozów na Elbie odbywa się połów ryb. Wspaniałe zdjęcie z połowu na 
krze lodowej, reprodukujemy powyżej. 

W Chinach odbywa się obecnie usllna 
praca nad organizacją obrony kraiowel 
przeciwko Japończykom. Jed.nvm z 
czynnych organizatorów Jest łlUO'EN· 
JUSZ. TSCHEN, b. minister spraw za. 

2 • e«:ie n„unalai:t:ę 
elo u „moiserisflie.i' 

granicznych rządu nanldńsldego. 

. . 
W organłzacU obrony kratowej pomaga 
mu dzielnie marszałek CZANG - KAI· 
SZEK, były prezydent rządu narodowe-Po połupniu grupa nacjonalistv.-;z-

ny·cl't śtudent6w ·napadła na · studentów · . 
pol_aków ·w kawiarni. Doszło do bójki Na wiełldeł wystawie drobm w Londy- · · 

go w Chinach. · -· 

pódczas której kilkanastu studentów od- nie dwa przedstawione na ilustracji oka- 4 lutego upływa 250-letnia roc~nic,a ł!r~ . . Mona~hJum, 3 li:tego 
niosło rany. . · · dzin wynalazcy porcelany „ma1sensk1eJ (t) ·40~Ietma urzędmczka Jamna ~fon 

zy - wspamały kogut i oryginalny go- Jana fryderyka Baettgera. Po wynale-, tag, która pracuje już na poczcie od 15 
. „ . . łąb _ otrzymały pierwsze nagrody. z!eniu pr.zei: niego przepisu na fabryka~ 1Iat. ~def.raudo'Yała 200 tysięcy marek i 

N·1eśc1·e pomoc . . I CJę białeJ porcelany, został on areszto-,zb~egła w niewiadomym kierunku. Mo~ 
~l!]l!Jl!]l!Jl!Jl!Jlt)r?Jl!Jl!Jl!lf!ll!J I wany pod zarzutem oszustwa. Dopiero tag jest matką dwojga dzieci i przypusz-

• • • . PO jego śmierci okazało się, że wynala- czalnie . zbiegła wraz z kochankiem, któ-naJ bied n leJ SZYm ( llillillillillillillllliUi111llillilli11iltlJ. zek 'Jego posiada doniosłe znaczenie. lry ją namówu cto dokonania defraudac1t~ . . ' ' 

ODDZIALY: KRAKóW. ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00· i t7J-50 (Od&zfał dla całei ·Małopolski). EksJi<>2ytii.ry krakowskiego od~iiału: TARNóW,ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Ma'lejk1 
I.. 15: KATOWICE1 Administracja ul Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja 111.. Mickie.wic~a. 8, tel. 5-78: ~OSNOWI~q: Biuro dzienników Józef H.lawsk~ ul 3-go Maja nr 28: BĘDZIN: B; 11ro: 
dzienników J Hlawtki, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GóRNICZA: Bmro dz.1enrukow J. Hlaw11k1 3-go Ma.ia nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W. Kneptow&kiejln GDYNIA. ulic11. 
to-go Lutego dom mt. Pętkowskiego. tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4.48: KALISZ: Złota nr„ 14; RADOM: A. Eifer. ul. żeromskie~o 25. tel Z-15 :. KlELCE: ulica 

Simk.iewicu n.r. 46. tel 171: SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr 16. tel. 40: PIOTRKóW TRYBUNALSKI: uhca Garncarska nr 3. WLOCLAWEK: Biuro dziennikó\v: L. Makowski, 
Kościuszki 5. TOMASZóW MAZ" ul. Polna Sr. 11 tel. 168.WARąZAWA, Próżna 7, m. 34. WILNO Wileńska 39, tel. , !{)00. · 

Agentura · na Kr-0fouyn i okolice: Hiero.:Um Piechock~. KROTOSZYN, Kaliska 3; ·JAROCIN i okolicę, Sylwester Pietru.sz.ewski, JAROCIN ul. Powstańców, kiosk. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowe1 · z:1. a gt'. 50 miesiecz~ic 
·~------~------~-------------------~ 

I O'głoszenia: W tekś~ie 50 itr. za .wiersz _milimetrowy <na stronie 4 sipa1t~·1. 
. . . . nek~oloiu 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za stowo I& iroszy. 

na1mnie1sze zł. 1.50. Poszukiwanie prac~: za · słow-0 10 irroszy. naimnieisze zł. 1 zn. 
____ ..._ __________________________________ _ 
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